
K r .  3 1 4 . We Lwowie — Wtorek 13 uistopada 1900. XXXa .
Dr.

Redaktor naczelny:
ALEKSANDER YOGEL.

Biura redakcy!: ul. K opernika 1. 7, I. piętro 
otwarte od godziny 10 rano do godz. 
1 w południe.

Biura administracyi: ul. Kopernika 7, parter 
(sklep), otwarte od godz. 8 rano do 7 
wieczór bez przerwy.

TRZEDPŁATA NA „GAZETĘ NARODOWĄ11
wynosi:

we Lw ow ie na  p ro w in cy i za  g ran icą
miesięcznie 1 zł. 60 "t. 2 zł.
kwaitaluie 4 zł. 50 ot. 6 zł. 7 zł. 50 ct.
ópłrocznie 9 zł. 12 zł. 15 zł.

N u m e r  k o s z t u j e  6 ct. wychodzi w dwóch wydaniach: dla Lwowa o godzinie 8  rano — ila prowincyi o godzinie 7 wieczorem.

OGŁOSZENIA I PRZEDPŁATĘ przyjmują : we 
Lwowl': Administracja Si -ety Narodowe1* u l. Ko­
pernika 7; w Paryźi : C. Adam Ciborowski 30 rue 
ae Yarenne Parii ; we Vlodulu: Haasenstein & 
Yogle? (Otto Mass) Watifisehgasse 10 -  Rudolf 
Mosce Seilerstadte 2 — A. Oppelik Grilnergasse 13 
— M. Dnkes Nachf.: Max. Angenfeld & Emaric 
Lessner Wollzeise 6 — Sehallek Wollzeile 11 i J. 
Danneberg, I. Wollzeile 19; w HumMrgi : A. Stei- 
ner; w Fr nkfurc n. M. Haasensteir & Yogi, i 
G. L. Daube & Comp.; w Warszawie : Reie '•Mann 
& Freudler.

CENA OGŁOSZEŃ: Opłoszenla zwyozajne na je-
dnr szpaltowy wiersz drobnym drukiem lub jege 
miejsce 10 ct. — Nadesłane *a wiertz lub jego 
miejsce 30 ot. — Głosy pnblloznośol za wiersz le i  
jego mieji ee 50 et. — ’rywi na koreaptadeacya 
3 ct od wyrazn.

Nowy arcybiskup lwowski.
Lwów, 12 listopada.

Mianowanie ks. dr. Józefa Bilczewskiego, 
obecnie rektora tutejszego uniwersytetu, arcybi- 
skupem-metropolitą ob. łać. lwowskim, jest już 
faktem dokonanym. Według istniejącego zwycza­
ju, prekonizacya ze strony Stolicy apostolskiej 
nastąpi już wkrótce, tak, iż według wszelkiego 
prawdopodobieństwa nowy arcybiskup obejmie 
rządy arcbidyecezyi jeszcze przed Bożem Naro­
dzeniem.

Rzadko się zdarza, ażeby ktoś w tak mło­
dym stosunkowo wieku, jak ks. dr. Bilczewski, 
doszedł do tak wysokiego dostojeństwa w hie­
rarchii kościelnej. Liczy on bowiem zaledwie lat 
czterdzieści. I jeżeli syn ubogich rodziców, w 
szesnastym roku kapłaństwa otrzymuje nomina- 
cyę na pasterza jednej z najrozleglejszych archi- 
dyecezyj, musiał niewątpliwie złożyć na to do­
wody, iż zalicza się do ludzi zupełnie niezwy­
kłych — do ludzi, którzy zaletami umysłu i cha­
rakteru rówieśników swoich przewyższają bardzo 
znacznie.

I istotnie — na wszystkich stanowiskach, 
na jakich dotychczas działał ksiądz dr. Jó­
zef Bilczewski, umiał on zjednać sobie u 
każdego, kto z nim miał cokolwiek do czynienia 
nie tylko głęboki szacunek dla niezwyczajnych 
zalet charakteru i serca, ale zdumiewał także 
rozległą wiedzą, bystrością umysłu, wytrawnością 
sądu. Szczerą, głęboko odczutą żarliwość religijną, 
umie on gudzić z swobodą wypowiadania swych 
myśli, właściwą ludziom światłym obytym w 
świecie, postępcwym — w najszlachetniejszem 
znaczeniu tego wyrazu, a obdarzonych przytem 
wytwornym i subtelnym umysłem. Z temi zale 
mi łączy on także żywe poczucie obywatelskie, 
serdeczny patryotyzm, jakim tradycyjnie odzna­
czają się Wilamowiczanie.

Ten umysł świetny, to serce gorące nieza­
wodnie też zdoła natchnąć nowem życiem cały 
zastęp duchowieństwa, na którego czele dostojny. 
Nominat teraz staje.

Żyjemy w czasach, kiedy duchowieństwo w 
ogólności, a szczególniej kler łaciński na Rusi 
musi bronić bardzo intenzywnie dziedziny swo­
jego wpływu. Propaganda indyfercntyzmu religij­
nego wnika bowiem teraz w najgłębsze warstwy 
ludności. I nigdy może jeszcze nie była ta pro­
paganda prowadzoną z taką zawziętością szatań­
ską, jak obecnie. Więc też nigdy może nie było 
mniej wystarczającem suche, biurokratyczne wy­
konywanie służby duszpasterskiej ze strony du­
chowieństwa parafialnego, jak obecnie. Gdy prze 
ciwnicy religii i duchowieństwa działają z zapa­
łem, to potrzeba ich zwalczać fakże z zapałem, 
i nie można >m przeciwstawić zimnego, bezdusz­
nego formalizmu...

Właściwe stosunki, w pośród jakich żyć i 
działać musi duchowieństwo łacińskie w archi- 
dyecezyi lwowskiej, wymagają od niego także 
szczególniejszego taktu. Skoro bowiem stosunki

z klerem katolickim greckiego dbrządku, przy u- 
bolewania godnem zaostrzeniu się ich przez 
walki stronnictw politycznych i narodowych na­
stręczają niestety dość często okazye do sąsie­
dzkich nieporozumień w pożyciu codziennem, 
interes religii i interes narodowy wymagają nie- 
tylko jaknaj troskliwszego unikania wszelakich 
nieporozumień ale owszem nawet usilnych sta­
rań o to, by duchowieństwo katolickie bez różni­
cy obrządku przejęło się tem szlachetnem prze­
konaniem, że będąc dziś atakowanem przez 
wspólnych przeciwników — t. j. przez radyka­
łów i socyalistów, po polsku czy po rusku mó­
wiących, musi też konieczrie bronić prawdy Bo­
żej w braterskiej łączności — jeżeli ma je j bro­
nić skutecznie!

Hasło: niech duchowieństwo nie mięsza się 
do polityki, ma racyę do pewnego stopnia. Mia­
nowicie, niedobrze jest, jeżeli kapłan rzuca się 
w wir walk stronniczych z przesadną zapamięta­
łością, przynoszącą uszczerbek jego powadze i 
odciągającą go od wykonywania obowiązków du­
chownych. Lecz ksiądz jest także obywatelem 
kraju i nie może być obojętnym na dolę i nie­
dolę swoich współbraci, nie wolno mu lekcewa­
żyć obowiązków względem swojego narodu i Oj­
czyzny. Widzimy też, że usiłowania, zmierzające 
do odciągnięcia duchowieństwa od życia obywa­
telskiego wychodzą z dwóch stron, sobie wręcz 
przeciwnych: czasem od wyższej biurokracyi du­
chownej, zobojętniałej na wszystko, co pozostaje 
po za obrębem form życia religijnego, a z dru­
giej strony od materyalistów, wrogich religii, któ­
rzy jej prawd nie znają i znać nie chcą. I jedni 
i drudzy piszą się na hasło : niech duchowień­
stwo nie miesza się do polityki! chociaż z pobu­
dek wprost przeciwnych W tych zaś warunkach, 
w jakich żyje i działać ma kler łacińskiej archi- 
dyecezyi lwowskiej, usiłowania, zmierzające do 
odciągnięcia go od życia obywatelskiego muszą 
być uważane za szkodliwe nietylko ze stanowi­
ska narodowego, ale przynoszą one także szkodę 
pośrednio i kościołowi, gdyż doprowadzałyby sze­
rokie masy ludności do zobojętnienia dla spraw 
kościoła jeżeli kościół okazywałby się obojętnym 
dla ich najdroższych uczuć i dążności.

Jest też wszelka pewność, że ks. ar. Bil­
czewski poruczonego jego kierownictwu ducho­
wnemu kleru tą drogą nie popi owadzi. Przeci­
wnie: gdy przez dziwne zrządzenie Boże, równo- 
wnocześnie zostały opróżnione obie metropolital­
ne stolice we Lwowie i równocześnie niemal z ks. 
Bilczewskim objąć ma rządy ruskiej metropolii 
także kapłan bardzo światły, natchniony wyższe- 
mi aspiracyami, spodziewać się należy, że ich 
wpływ połączony przywrócić zdoła zepsulą od lat 
pięćdziesięciu harmonię w koleżeńskiem pożyciu 
kleru katolickiego rozmaitych obrządków — ze­
psutą, ku radości wrogów Polaków i Rusinów i 
wrogów religijnego życia w ogóle.

Cały naród wita młodego arcypasterza z 
czcią i przychylnością serdeczną i z tem najgłę- 
bszem przeświadczeniem, że zadania wysokiego 
stanowiska na jakie obecnie wstępuje, spełni on

z prawdziwym pożytkiem dla kościoła i dta spra­
wy narodowej. Niechże mu Bóg błogosławi w tej 
pracy.

Z dat biograficznych Najprzew. X. Arcybi­
skupa podajemy według prof. Starzyńskiego („U- 
niwersytet lwowski11) następujące szczegóły:

X. Dr. Józef Bilczewski, urodzony d. 26 
kwietnia 1860 r. w Wilamowicach, w Galicyi, 
ukończył gimnazyim w r. 1830 w Wadowicach, 
studya teologiczne w r f,'884 na Uniwersytecie 
Jag ellońskim. Tegoż roku otrzymał w Krakowie 
święcenia kapłańskie. Stopień doktora św. Teo­
logii otrzymał w r. 1886. Później słuchał jeszcze 
przez dwa lata wykładów Teologii na Uniwersy­
tecie Gregoryańskim w Rzymie i przez jeden se- 
mester w Instytucie katolickim (Institut catholi- 
que) w Paryżu.

W roku 1890 był zastępcą katechety w gi- 
mnazyum św. Anny w Krakowie i wikary uszem 
przy tamtejszym kościele św. Piotra i Pawła. 
W r. 1890 habilitował się w Krakowie na pry­
watnego docenta dogmatyki ogólnej, na podsta­
wie pracy pt. „Archeologia chrześcijańska wobec 
historyi Kościoła i dogmatu". W r. 1891 został 
zamianowany nadzwyczajnym, a w r 1893 zwy­
czajnym profesorem dogmatyki szczegółowej w 
uniwer ;ytecie lwowskim.

Oprócz wspomnianego dzieła napisał: Ma- 
niusz Acyliusz Glabryo, studyum archeologiczne 
z pierwszych czasów chrześcijaństwa1, „Dzie­
wice Bogu poświęcone w pierwszych wiekach 
Kościoła11, „Giovanni Battista de Rossi, „Obecny 
rozkład protestantyzmu w Niemczech1*, „Znacze­
nie badań kaiakumbowych dla historyi sztuki 
i religii", „Geneza i bistorya Symbolu apostol­
skiego11 i wiele innych.

Z bieżącej chwili
L.wow d. 12 listopada.

W y s t a w a  p a r y z k  a, z umysłu sposo­
bem świętokradzkim zagajona przez rząd ma­
sońsko socyalistyczny >istała wczoraj zamkniętą. 
Geniusz irancuzki wyszedł z niej zwycięzko, co 
atoli nie jest zasługą teraźniejszego rządu, jak 
też nie jego winą jest, że geniusz len na kilku 
polach dał się wyprzedzić, i to takim znienawi­
dzonym Niemcom.

Dopóki otwarte były podwoje wystawy, ga­
binet W a l d e c k  - R o u s s e a u  mógł być pe 
wnym życia; zamieszek politycznych nie chcieli 
wywoływać nawet najzaciętsi jego przeciwnicy, 
chociaż ich, pewien bezkarności, w najohydniej­
szy sposób prowokował, burząc przytem to. co 
jeszcze całego pozostało było we Francyi: spoi­
stość armii, poczucie honoru u oficerów. Gdyby 
obecnym trybem dalej szły „reformy11 ministra 
wojny Andreego, to w raz.e wojny Francya nie 
posiadałaby armii, tylko luźną milicyę, w któ- 
rejby rej wodzili ., żydzi. Dlatego tak gorąco 
przyklaskują tym „reformom11 półurzędowcy 
pruscy.

Ale już na kilka dni przea zamknięciem wy­
stawy zarysował się gmach gabinetu Waldeck- 
Rousseau. Czwartkowe zwycięstwo jego w izbie 
posłów' było tak fatalne, że aby zapobiedz popło­
chowi na giełdzie, mające interesa z rządem 
banki hurtownie zakopywały rentę i tani dyskont 
23/4 pr]j. otworzyły. Frmdbltl. wiedeński powia­
da: „Czwartek minął ostatecznie niezłe, ale też 
wykazał, jakie ostre antagonizmy większość kryje 
w swojem łonie, i że wcale nie nastąpiło ich 
złagodzenie, któreby ściślejszemu zwarciu da­
wało podstawę. Mógł też dojrzeć gabinet, że bę­
dzie wyzyskaną każda sposobność ku dalszemu 
rozszczepieniu.11

Tosamo wypowiada, tylko jeszcze dosadniej 
Beri. Taglltt. i kończy: „Członkowie rządu żyją 
ze sobą tylko „na wiarę", żadnej niema u nich 
solidarności w zapatrywaniach. Między Waldeck- 
Rousseau i jego towarzyszami, ga sooyalistyczny- 
mi ministrami Millerandem i Monisem nie zacho­
dzi małżeństwo sakramentalne Rząd taki paść 
musi, chociaż prze ciwnicy republiki chwilowo się 
powściągają. Pomimo ostatnich zwycięztw gabi­
netu republikańskiego, parlamentaryzm francuzki 
nosi w twarzy znamiona śmierci."

Dyplomacya berlińska z pewnym niepoko­
jem pogląda na k o n f e r e u c y e  l i w a d y j s k i e .  
Bawi tam car, bawi minister spraw zagr. i^ambs- 
dorf, przybył z Konstantynopola ambasador Zino- 
wiew, przybyła też — tak zwykle co roku, gdy 
car na Krym zjeżdża — misya turecka z Tur- 
cbanem baszą, byłym mii.istrem spraw zagr. na 
czele. Fost nie sądzi, iżby w Li wady i szło o ja ­
kowe ważne postanowienia co do Turcyi; są te 
konfereneye doniosłe co do dwóch spraw.

„Wiadomo, pisze Fost, że prasa rosyjska 
wielce podejrzywa obecnie dobre stosunki między 
Turcyą a Niemcami. Ważna sprawa kolei Bag- 
dadzkiej prędzej czy później znowu się naprzód 
wysunie,,. Można się domyśleć, czego tu Post nie 
dopowiada. Poprostu, budowa tej kolei została 
na rok wstrzymaną z powodu, że koncesyona- 
ryusze nie mogą dojść końca z rządem tureckim 
co do wysokości kwoty gwarancyjnej — w czem 
zapewne ręka rosyjska.

Ale też mne niemieckie sukcesy w 
"Turcyi budzą zazdrość Rosyi. Sprawy te — 
dodaje Post — były rozbierane w Liwadyi, jak 
sądzić można że wskazówek nadchodzących 
stamtąd z kół dobrze informowanych. Dlatego 
wyglądają z pewnem naprężeniem powrotu Zino- 
wiewa do stolicy Turcyi, wtedy będzie można z 
kroków jeg j powziąść, czy zapadły w tym wzglę­
dzie jakie ważne postanowienia.

Powrót Zinowiewa ma oraz oonić, jakie 
rady dano w Liwadyi ks Jerzemu Kreteńskiemu, 
czy car się godzi na stabilizowanie miądzynarodowej 
pozycyi Krety wedte życzeń Krefeńczyków. (Ks. 
Jerzy wybrał się z Liwadyi do Kopenhagi do 
króla duńskiego, który jest jego i oara dziadem, 

a tydzień temu przybył do Londynu.)

I lei n i .
Lwów d. 12 listopada.

Z przedłożonej parlamentowi francuskiemu 
k s i ę g i  ż ó ł t e j ,  zawierającej akta dyplomaty 
czne, dotyczące sprawy chińskiej, okazuje się 
przedewszystkiem wielka nieopatrzność Bfi lo w a. 
Półurzędowcy pruscy zapewniali, że br. Keiteler 
pierwszy dostrzegł był niebezpieczeństwo, zagra­
żające posłom obcym w Pekinie. Okazuje się to 
rozmyślną nieprawdą.

Poseł francuski Pichon jeszcze w styczniu 
zapowiadał, że w Chinach zanosi się na krwawe 
hislorye. Minister francuski Delcasse zapropono­
wał w marcu mocarstwom wyprawienie demon- 
stracyi flotowej dla silnego przyparcia Chin. Lord 
Salisbury odrzucił ten projekt jako przedwcze­
sny, choć nie przeczył, że położenie jest niebez­
pieczne, ale niechaj rzecz poprzód dojrzeje. Je­
szcze lekkomyślniej postąpił hr. Bulów, który d. 
4 kwietnia oświadczył ambasadorowi francuskie­
mu, że niepokoje w prowincyi Szantung (sfera 
wp>vwu niemieckiego) są drobnostką, i już je 
stłumiono.

Przeciwne projektowi wspólnej demonstra- 
cyi mocarstwa były wnet zmuszone każde z oso­
bna demonstrować, co się na nic nie przydało. 1 
znowu dopiero depesze Pichona wymogły, że mo­
carstwa wyprawiły bodaj drobne oddziały do 
rozporządzenia poselstw w Pekinie. Dzięki boha­
terstwu tych garstek, ocalały nietylko poselstwa, 
ale i w ogóle cudzoziemcy w Pekinie.

Z szczególnemi pochwałami wspomina księ­
ga żółta o o b r o n i e  k a t e d r y  k a t o l i c k i e j  
w P e k i n i e ,  do której biskup ks. Favier schro­
nił się był z misyonarzami i trzema tysiącami 
Chińczyków katolików. Zamieniona w fortecę ka­
tedra stawiła przy pomocy 42 marynarzy francu­
skich zwycięzki opór regularnym woiskom chiń­
skim i bokserom.

Księga żółta wyjaśnia sprawę zamianowa 
nia hr. W a l d e r s e e  naczelnym wodzem. D. 8. 
sierpnia telegrafował Delcasse ambasadorowi 
francuskiemu w Berlinie, że był u nieg;o zastę­
pca ambasadora niemieckiego Schlózer z zapyta­
niem : Coby powiedział na zamianowanie Wal- 
derseego naczelnym wodzem, o czem dz’eń po­
przód mówił Bulów z ambasadorem francuskim 
Noailles. Delcasse odpowiedział Schlozerowi, że 
mu jeszcze Noailles o tem nie doniósł, ale że 
sprawę przedłoży na naradzie gabinetowej.

Schlózer zapytał jeszcze, czy Francuzom 
nie ofiarowano naczelnego dowództwa, Delcasse 
odparł: Tak, ofiarowały gazety

Tegoż dnia telegrafował hr. Montebello, 
poseł francuski w Petersburgu do Delcassego: 
„Cesarz niemiecki zawiadomił cara, że zamierza 
komendę wojsk niemieckich w Chinach poruczyć 
marszałkowi \Valdersee, i pytał, czvbv w Rosyi 
miano co przeciw temu, aby także na. zelną ko­
mendę wojsk sprzymierzonych oddano Waider-
seemu

powieść 

Ma r y i  K a z e c k i e j *

(Ciąg dalszy).

Na ustach dziewczęcia zaigrał uśmiech 
szczery, wesoły, jakby zbudzony z dawnych ja ­
kichś zaklętych czasów.

— E... już pora, żeby mi podobne głupstwa 
z głowy wywietrzały. Niegdyś istotnie snuło mi 
się coś podobnego po głowie, ale w chwili po­
znania utopijności moich marzeń przestałam o 
czemś podobnem myśleć.

Fig.arny przekorny uśmiech znikł z twarzy, 
a  usta przybrały dziwny, zwykły -  drwiący 
wyraz.

  Znałam wprawdzie wielu w życiu ar­
tystów, ale cóż? -  jeden był brunet, miał nie­
bieskie oczy, drugi był szatyn a miał czarne śli- 
pia, inny miał bronzowe buciki, a nie miał po­
pielatego ubrania, jeszcze inny miał popielate u- 
branie a nie miał bronzowych bucików jednem 
słowem „w pogoni za ideałem" ścigał mnie fa­
talizm na każdym kroku, nie dadząc spotkać ni­
gdy blisk.ej chociażby urzeczywistnienia nadziei.

— Mam prawo wyboru — jestem rnkże ar­
tystą malarzem.

— A ty tych?
— Nie lubię.
_  Tylko ?

- Muzyków i literatów.
— Dosyć wybredny guścik! Otóż po takiem 

oświadczeniu muszę sobie przyznać, że akcye 
moje fatalnie spadły raz na zawsze bez wszel­
kiej nadziei przyszłego wywindowania.

O muzyce nie mam pojęcia, tem mniej o 
poezyi, nawet częstochowskich rymów nie po- 
trafiłbymj skleić, zostaje chyba jeszcze powieść, 
która już i tak raz wyszczerzała do mnie wcale 
nieprzyjaźnie zęby. Chcąc się tobie podobać, za­
cząłem pisać, no i zgadnij do jakich doszedłem 
rezultatów? Oto jedno wydawało mi się za fan­
tazyjne, diugie za prawdziwe, trzecie za mało, 
czwarte za wiele uczuciowe, w końcu zepsuwszy 
5 liber papieru na bezowocną bazgraninę, wyka­
ligrafowałem na ostatniej kartce następującą filo­
zoficzną sentencyę. „Człowiek który nie ma ani 
talentu ani zawodowego wykształcenia, a który 
chce bez tych koniecznych warunków zostać 
gwałtem literatem, jest podobny do tego waryata 
co siedzi godzinami nad pustym stawem lub 
rzeką, rzuca wędkę w wodę i czeka w nieskoń­
czoność na mającą się zjawić rybkę, zamiast 
czas ten obrócić na pracę jakąś pożyteczną i od­
powiadającą więcej jego wrodzonym zdolnościom. 
Od tego czasu nigdy nie pisałem, nie chciałem 
być dytetantem w najlepszem nawet wydaniu. 
Nie chcesz przypadkiem wiedzieć bliższych szcze­
gółów co do tego przywiezionego artysty ?

— Nie.
— Braku ciekawości mógłby ci pozazdro­

ścić cały ród kobiecy.
— Tylko kobiecy?
— No, pewnie, mężczyźni przecież nie są 

ciekawi.
— Tak? a przypomnij sobie podanie gre­

ckie o Pandorze, zamkniętej puszce i rozsypa­

nych przez ciekawość mężczyzny na ludzkość 
całą nieszczęść.

— Ze też potęga ducha greckiego nie zna­
lazła dla swojej wielostronnej fantazyi, innego 
tematu do ODrobienia. Zresztą co tam kogo Gre­
cy obchodzą. To był naród myślący, zdolny we 
wszystkich kierunkach wiedzy, zadziwiający po- 
ezyą swoich podań i legend, ale zresztą pogański. 
Wyskoku ich wyobraźniowego nie można brać 
za Dewnik psychologiczny, kiedy tymczasem Ewa... 
Ale co my tam będziemy schodzić na wyschłe 
już z zawodnienia dziejowego grunta starożytno­
ści. Niech tam sobie . Pandora sypie dalej nie­
szczęścia z swojej puszki, a Ewa zajada rajskie 
jabłuszka, skoro jej smakują, my tymczasem dziś 
wieczór puścimy się w pląsy pierwszego mazura 
-  prawda Ludko?

— Nie bo ja zupełnie nie tańczę.
- Jakto? nie zrobisz dla mnie wyjątku, 

nie dasz tni tego jedynego naszego tańca, które­
go swojskie dźwięki pieściły mi już dawno ucho 
słodką nadzieją tańczenia z tobą? Ludko!

Ale Ludki już nie było. Rozkochanemu 
chłopcu mignął s.ę jeszcze raz przed oczyma zło­
ty powój włosów, co okręcał smukłą, pociągłą 
twarzyczkę i dwoje czarnych wielkich wilczych 
oczu, co pod swoją nieprzejrzaną głębią kryły 
drażniące, tajemnicze błyski.

— Ludko! — szepnął sam do siebie, do 
cienia wspomnień tej co lu była przed chwilą — 
Ludko!

Na więcej słów się zdobyć nie mógł, — imię 
to widać bardzo drogie, bar Izo ukochane, płątało 
się wiecznie na ustach świeżych, wiśniowych, te­
go młodego człowieka. Przewiało się łukiem na­
miętnym, gorącym, to znó w cichym, i pieszczotli­
wym, jak szept tulących się kielichów. I brzmia­
ło to imię skargą jakąś bolesną, która biegła hen

gdzieś niewysłuchana, nie łzaw ła oka, nie wzru­
szała piersi. Brzmiało jakąś chęcią zmęczoną 
a gorącą, chęcią przystani, spoczynkutej rozko- 
szej nirwany serca.

Siedział tak długo, długo, aż czarne cienie 
mroku wkradające się chyłkiem do pokoju, przy­
wróciły mu przytomność.

Zerwał się szybko z sofki i jak strzała po­
biegł się ubierać. Ruchy iego były teraz jakieś 
nerwowe, jakieś podrażnione, wywołane długo 
trwającą gorączką.
• , .

Salony państwa Zdrowińskich jaśniały świa­
tłem. Po gładkich i lśniących parkietach przesu­
wała się para za parą rozhulanej młodzi.,

Ściany olbrzymiej bawialnej sali zdobne 
w ciemne, wspaniale rzeźbione desenie pąsowych 
tapet, podpierały pełne poświęcenia mamy albo 
młode pokrzywdzone latorośle, dla których na­
turalnie wysisiłaj się w żadnym kierunku i ska­
zała na wielce upokarzające pietruszkowanie. 
Zdziszek i przywieziony przez niego kolega to­
rowali sobie dopiero drogę do salonu.

W progu powitała ich pani Zdrowińska.
— A, cioteczka! rączki całuję! pozwoli so­

bie przedstawić mego kolegę.
Po zwykłej w takich razach formułce i po 

ceremonialnych z obu stron ukłonach, zabrała 
głos pani Zdrowińska.

— Daruj Zdzichu, że cię dopiero teraz wi­
tam, ale wiesz... miałam posiedzenie... wcześniej 
nie mogłam.

— Ależ wiem, wiem doskonale i mam cio- 
teczkę za wytłómaczoną, zresztą emancypacya 
a raczej rozwój dopiero kiełkującego równo­
uprawnienia więcej wymaga uwagi od mego 
epokowego przyjazdu. Pojmuję zaDał cioteezki do 
tego modnego kierunku i co więcej przyznaję

mu słuszność. Tak jak jest dotąd, dłużej być 
nie może. Kobiety podniosą bunt i jak to ongiś 
stronnictwo Abolicyonistów amerykańskich będą 
żądać od świata cywilizacyjnego zniesienia kaj­
dan hańbiącej niewoli.

— Ach! Swietnieś to powieaział! teraźniej­
szy ród Ewi będzie niepodległy.

— Jak Abisyńczycy, a palryarchini tego 
fermentującego narodu tak straszna, jak sam król 
Menelik w chwili tratowania najazdów włoskich 
nad Czerwonym morzem.

Ach, Zdzichu! żebyśmy to miały w swoim 
gronie takich jak ty całą duszą i sercem odda­
nych sprawie działaczy, toby ten, jak ty go nazwałeś 
modny kierunek, rzeczywiście wzbiłby się na do- 
iąd niev idziane szczyty

— Jestem na usługi cioteezki.
— Biorę cię za słowo i żegnam tym­

czasem.
— Odkąd się stałeś tak gorącym zwolenni­

kiem emancypacyi?
— Odkąd się w Ludce zakochałem.
— Obrałeś fałszywą drogę, r.vn ięszałeś się 

bez potrzeby w babskie sprawy. Go ci z tego 
przyjdzie, co za to dostaniesz?

— Jako nędzny wydziałowiec od walnej 
zgromadczyni pochlebne -ibsolutoryum za całoro- 
roczne czynności.

— To jeszcze nie wystarcza, aby dla tak 
marnych laur iw chodzić rók cały w kieracie prze­
ciwnych przekonań

— Jak dla kogo.
— Aha! masz na myśli swoje osobiste wi­

doki, ale mnie się widzi, że się fatalnie prze­
liczysz.

(O. d. n.)

Z powodu przeniesienia handlu do hotelu „Georg* a‘ 
urządzam za zezwoleniem władzy

tow.irów łokc owych, bielizny damskiej i męskiej, oraz 
konfekcyi damskiej i dziecinnej, 

f l a k ^ n j  L u d w i g ,  Plac Maryacki 1. 8.
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Car odpowiedział, iż wobec ciężkiej obrazy 
jakiej doznały Niemcy przez zamordowanie ich 
posła, tudzież ze względu na wysokie wojskowe 
stanowisko Walderseego, niema żadnych sferopu- 
łów przeciw tej nominacyi.

 r m ---------- d Oica św Z prośbą o błogo- śnieży Dubrawsky, włościanina Iwańca, J ™ e c ,  do"'trumien wy-
E Ł t w ? n a  dalszą prac, jakoteż w , siad de- poodlbycio i  *>ilnyćh osób. Na pudle tern wjpisane jest na-

Kofs, 131(0 lateryał OOalOWy. putacyę donowomianowanegoarcybiskupa lwów- nach, wrócił dopiero w jesieni b. r. na wieś, «. ----- -1 '  . skiego obrz. łać. ks. dra Bilczewskiego a członka nieszczęście chciało, że poszedł wczoraj do lasu, zwisko pewnej kapłanki
węgla, a nadchodzącej zimy, wspierającego „Jedności" również z prośbą o bło- aby uzbierać tam sobie parę gałązek chrustu na Stare małżeństwo księii 

na wvborny ma- sławieństwo. paliwo. Szelest łamanych, suchych gałęzi, o nogórskiej 12 bm. telegrafują
i 7mmbii wieczornym. wzbudził w leśniczym, znaj- chodzono tu uroczyście 40-t'•"i v * 1 i - nr-

Wobec drożyzny 
zwrócić należy uwagę gospodyń na wyborny 
teryał opałowy, jakim jest koks. Pomijając już

Ammona.
Stare małżeństwo książęce. Z Cetyni czar-

nam : Onegdaj ob- 
tą rocznicę zaślubinz ™ ni,„ wiac7nrnvm wzbudził w leśniczym, znaj- cnoazono tu uiuraysue 

, Gdy magistrat zamknął z S1 w odiegłoścj 20 kroków, przypu- księcia Mikołaja z księżną Mileną.ż TyTUS we uwowie. uuy magio - .  duiacym się w odległości zv  nu&uw, — *—  ..........-y- -  * « *
. kilka studzien, które zdawały się wydzielać „bak- obecności dzika. Nie namyślając się u |ewy. Z Oranu w Algierze francuskim te

oszczędność, wynikającą z opalania KOKsem, oi chorobotwórcze, oddał wodę z nich do m- odwiódł Dubrawsky kurek rusznicy i wy- iegrafują nam 12 bm: Długotrwałe ulewy w oko
ciaż dziś jest to kwestya żywotna, czystość, jaKą g u atologiczno anatomicznego lwowskiego 'wdrożono śledztwo sądowe. licy Mascara wywołały wielkie spustoszenia. Wie­
się z łatwością otrzymuje przy tym opale, jest dQ badaniai a instytut wydał następujące orze- P • . . , __Ł.. ^  r ,„;„   w , .
tak przyjemną, że doprawdy dziwić się należy, Czenie:

r J 1   :___   nk iocł <7. \

I Sarnobóstwo. Wczoraj zażył kwasu karbo- lle kobiet i dzieci utonęło. Linia kolejowa koło 
In-1 lowego tutejszy ekspedyent pocztowy Aleksander 1 Bizerta przerwana.

Wygoniy, człowiek w kwiecie życia, służbista i I Katastrofa niKatastrofa na morzu. Z Nowego Jorku 12
Jubileusz Sienkiewicza.
# ł ,w  1 tan przyjemną, ze u u y ia ^ j  ~  Wynik badania bakteryologicznego
Jubileusz Sienkiewicza przybrął formę po- -ż dotąd ma,0 gospodyń obznajomionych je s ^  „ p^ ologiczn0.anatom. we Lwowie>: ńiep^szlkkowany7“Samobój:stwa dokonał na Przy- bm. telegrafują nam: Parowiec City of Monti-

ważna i wyjątkową: postarano się o tc, aby u- rodzaju opałem, w przeciwnym bo „Wodę wzięto do badania w d. 7 listop waiisze 0bok Biały, skąd dogorywającego prze eello“ w drodze z Yarmouth w Nowej Szkocyi
niknąć konwencyonalnego szablonu, który ^  J  opalanie mieszkań i kuchen koksem byłoby 190O "z następujących studni: I „Zapyarska Oj. do tmejslego "szpitala, gdzie wkrótce do HaMax rozbił s,ę w zatoce Fundy. Czterdzie-
mknąć k „ ,pS!łri bvwał nadużywany. Nie norzadku dziennym. Pomimo, iż piece do piekarska), temperatura wody 1 0 /0 C., IL „ umarł. Wygoniy doznał, jadąc ambulansem kole- SCi osób utonęło. _
dawno zużył, a często y z b i o .  " a pOTZą m ieć'ruszty z szerszemi otwora- minikańska“ (źródło w podwórzu s z k o  y sw  ̂ A silneg0 wstrząśnienia, c h o r o w a ł  na głowę t  Rozalia Cywińska własć. dóbr Łany i
będzie trądycyonalnej uczty, toast , koksu powinny mieć ru y d Węgli toniego), temper. 10% C-: IIL . J  J  i  niektórzy twierdzą nawet, że odtąd cierpiał na Delijów w powieCie stanisławowskim zmarła w

■ • ystkich, zwyczajny en, uu fa rn *t s a sa H„iacv ze szkoła św. Antoniego), tv- 1 Q1 „„i,,, r „iq łn n0nha z,™™;; •'rowych grup i upominków | mi, można we wsz\ zatem (grunt sąs adujący ze szkołą ul. umyśle. 81 roku. Była to osoba nadzwyczajnej energii i 
ckrUo uroczy I siły, sama prowadziła zarząd swego obszernego

* _ . . I Mninilm Włr\ćr»ianip iq i CłonAiiroli

CII gl. Up * —-----
Solenne nabożeństwo w warszawskim ko-1 ~ch piecach paUć koksem, a co zaum. .......... -7 , - ,  -

' b. Potrzeba tylko ^ f z o n e  źródła poprzednie -  studnia na
. ,  Podwalu temper, wody r50°.

po jednę turę, a „Wody te badano tylko w kieru obeci
się już w następ- drobnoustrojów chorobotwórczych mianow 

:ie panc uom m ętic nie zostawia śladu bacterion ty/,hi abdominali i bacterion coli.
22 grudnia r. b ,  przeznaczony ostatecznie na | na ^  B I > |  ma mjejsce przy w?glach, w  żadnej z PM M e w MI R„ch w yborcy  w Krakowie. Z K r . k o w . l - -  ,  ..     i . , !  a n i tactertmjgphi,ani bacterion coli m e  z n a le  , e ,  ro„ a n o  W 5 k a le k  u c h w a tv  u p o s a ż e n ie .

I Zmarli. We Lwowie Joanna German Chrza-

slly sama pruwauiiia zarząu swegu unszernego
Duicutin   k Koleniach Potrzeba tylko S T . Z  ip m ^ r wod'vT'500. . W Trembowli odbyła się w sobotę uroc y ffla: tku Włościanie kochali ją  i szanowali. Sp.

ściele świętokrzyzkim, celebrowane p ‘ idzie, naturalnie i w ■ Podw p • t lk kieru obecności t  ść odst0nięcia pomnika dzielnej obronici Cvwińska wybudowała własnym kosztem w De
“ i t p a  B t U e w t a ,  “ ^ e; “ n̂ ° amoCd * r i  « * * * ” *  orzestanie^ię już w następ- Trembowli, Zo«i.Chrza„owsk,e,. Pomn.k nsla- ^ wie gdzi’e wielu jest PoIak6w, k ^  i zmitetu jubileuszowego, dziękczynną modlitwą i spróbowawszy, nie
UllKitU jw ~ ..« -------   v

prośbą o błogosławieństwo Boże rozpocznie dzień I gtwje pajjd Dotknięcie koksu nie zostawia śladu I bacterion ty /h i abdominali i
»20«   n*J I , . ' /I_1_

„dzień Sienkiewiczowski14

i j ----  ̂ ---  ‘ ^  „cło. WlIlSK.il wyuuuuwaia wiaouvui JAuaz.ieiu w
nrzestanie się już w następ- drobnoustrojów chorobotwórczych mi - Trembowli, Zofii Chrzanowskiej. lejowie, gdzie wielu jest Polaków, kościół
* . t___i .  l*  /*' hnr.tp.ri.Gtl COU. ,r in n n  n a  iTńr^.p. /a m k n w fiL  7 • , _ . _ i  u _  t _| wiono na Górze Zamkowej.

w Krakowie.
dóbr swoich wyznaczyła dla proboszcza stosownerwłpiAiuu v  ---

próbek wód wymienionych:
ii 1/ 1/1*0 towtp v iwi ani bCl(j iCflOfl1 C ni6 v, ..     ____ — a r . ■ UIIAI II* ii u Lino Ił»v uuwiiuii i ioi uiuii OUI ŁiC.

tik* iż każda kucharka co chwila zmuszoną jest ^ n ^ T r o f  ”obrzut.’“ q ,  stu_ wczorajszego zgromadzenia nowska, wdowa po Mieczysławie Chrzanowskim,
i  - . d ali tak, IZ du czystości koksu Wynika ztąd, że woda toczona z rur s przecjw solidarności z Kołem polskiem i wsKu wicedyrekt0rze buchalteryi wydziału kraj. i zna-
W prost z kościoła uda się J myć ręce. Właśnie P ma. d7iPnnvcb iest zdrową, a tyfus może wywo . tek powziętej w tym samym duchu uchwały ko- nym pisarzu teatralnym, długoletnia artystka sce-
zowej warszawskiej, gdzie komitet wręczy . łatweg0 z njm obejścia, oraz wy woda; ktora się czerpie konewkami z m i e j s k i e g 0  czł0nek tegoż komitetu dr. ny skarbkowskiej, onegdaj nagle w 57 r. życia,
nublicznie akt własności Oblęgorka, jako }e- jloścl popj0łu i sadzy, które przy opa byasenu bo częst0 koncwki są nieczyste, a putnie pcnikło wystosowa{ do przewodniczącego posła Qd 5 lat sparai,żowana, a podobno nawet mowy
owego daru od wielbicieli jego talentu, któ- lem zabrudzają garnki, każda kucharka, a ^  ^  koni miewa;ją nawet na sobie gnijące K,emensiewicza list z oświadczeniem, że z korni- DOZbawiona. wegetowała raczej aniżeli żyła. Była

ratuszowej 
mu 
zbiorowego u u i m -w— --------------- - —  ̂ - „  ^ g .v— _____________— „ » _ v

rych działami swemi przez lat dwadzieścia ki a tembardziej każda inteligentna gospodyni, prze- matgrye
' — -^aiacych z opa- y j. . iUcj  ̂ ■■ -- — , . i zmiany siatutun m-um ».u «■■ —

nim oswoją i melitów zachorowato dwóch zakonników na^ty-1 ki#runku rozpoczętą za niewłaściwą.„krzepił na duchuM.
Przyznanie te j ' zasługi będzie tylko stwier- ^  koksem z }atwością się 

eniem słów, w których tak pię me i sz ac e me cbętnje u^ywad będą_ Ponieważ koks gazowy 
wyraził swój cel i dążenia autor trylogn, j d y  rabia g.ę g ^  kamiennych najlepszego gatun

konawszy się o korzyściach, wynikających z opa- j c Zdaje się że nawet w klasztorze OO. I l ^ a n / I S l ó w  K o h f T i r t w a z r S y k r w T y m  I ^ lork^  znakomitą w rolach charakterystycznych
   1 1--------' ------ ------- '/'lknnmko\V na IV* I . . ■; __  Vłł(en'titQ

wy* fus, choć jeszcze choroba się w nich. me zdecy-
Antonina z Abgarowiczów Jaegermannowa, 

małżonka radcy dworu i szefa biura dyrekcyi

na
EUilł O nuj vw» - ---m-
ostatniej karcie „Pana W płodyjowskiego ku  ̂ jegt wjęc najlepSzym opałem, wydzielającym padkó^  Czeg0

najwięcej ciepła, a o wiele taniej wypada, niż talnych na j anowskiem. Z
„Na tern kończy się ten s  ̂ t w?gle, których ceny są dziś tak wygórowano, tam ze szpitala powszechnego 19, a dwóch■ ’     —Salo wnrnsf 7. inh mieszkania tam przywieziono,

ła Węglarze krakowscy. Z Krakowa 12 bm. gai. funduszu propinacyjnego Antoniego Jaeger-
W Doniedziałek liczb a  znanych dotąd wy- telegrafowano nam: Właściciele drobnych '  manna umarła w poniedziałek rano we Lwowie,

Z  K S T m ™ . e L o  21 w barakach eapi-1 d «  ^  “ ^ ^ c y r a ^ o d b , , ,

napisał:

. dowała.
W

najwięcej ciepła, a o wieie tanie, ffinfc”  S fZ Z & S T z  ^  I t S— --------    Ucin n^conitnbtm  19. a dwóch cho-| przez miejską sprzedaż węgla, | ckiego, którzy napiwszy się niezdrowej wody do-
należał do tych uczniów gimnazyum niemie-

„«a ieui buubej o.v    „ węgiC) utt —
sanych w ciągu kilku lat i w niemałym trudzie saz0wv iest iak wiemy, o wiele rych wprost z ich mieszkania tam przywieziono, ™-,. -    .. - ., . . u roniewaz zar gazowy jesi, jaa wiemy, o j  r  . . y  • • wiła swe żądania, a mianowicie aby węgiel po

gorętszy, czyli gwałtowniejszy, niż zar z węgli Zjazd delegatów ka8 oszczędnością^  ̂ ^  niskich cenach sprzedawano tylko ubogim, którzy— dla pokrzepienia serc

|tocy i u prezydenta m ia s t ^  Deputacya przedsta s7 a l?  tyfusu ;“ 'od'niego"W zejęła'7traszna " ch o ro ^  
w, a swe żądania, a mianowicie aby węgiel _po lakŹ0 ycóreczka pp j aHermannów. §

„ r ___________________   „  . Ś .  p .  Antonina, czuwając nad dziećmi i usi-
.“ cvatvw7”dyrektora’ gal. Kasy oszczędności we “" 'jako-tacy  wykażą a dalej aby sprzedaż po łując ocalić im życie, sama popadła w chorobę,

7  t7n7nnpłnienie aktu darowizny, dodany im iennych," nie” mówiąc już o drzewie, tym naj- r ;w(/wie dra Steczkowskiego, odbędzie się we cenach oddano im a nie sprzedawano w a dzisiaj ran0 jej uległa ! Stan zdrowia syna,
fcojszYO ,̂a najmniej ciepte d .« c ,h ,  o p a l e , k o b e e ™  ^  ^ałUMUJ -  t*'—r -------- - _   J-------„ . _______

c ó w ,  o b e jm iy ą c e  k ilk a  sp o r y c h  tomów, o p r a w n y c h  w i? c  ta k  p ie c e  p o k o j o w e , ja k  i k u c h n ia , d a le k o  zj a z d  d e le g a t ó w  k a s  o s z c z ę d n o ś c i  w  G a lic y i. 7 a ż a " b v t o w i  200 r o d z in  w ę g la r z y
ozdobnie w staroświeckim stylu. Sam akt „kun- , . • roz„rzewa,a a żar z koksu jest tak Głównym przedmiotem obrad będzie utworzenie ' ,c* „ -1 nanicta^ nod- pr?aze| * g 7Wi(>7ir,i Ws7 vstkich kas galicviskich. 80-letlll oskarżony Z K r a k o w a  12 bm. te - zas ju ż  p o  z a  n ie b e z p ie c z e ń s tw e m ;
s z to w n y m  sz r y fte m  z  l lu m m  y  P ___ wielki, że postawiony na fajerce g a r n e  ^  ^ ^ „  . « > nrf7im in rzu  Ninzabitowskim którego legrafowano nam: Przed sądem karnym toczy s i ę  dzieci p p . Jaegermanów są zdrowe

’ ■' ----------- " " e " "  f in ja tn io m ii  A h m h a m o w il  P o s r z e b  śd. A n to n in y  J a e e e r

chwilowo — jest gorszy, córeczka znajduje się 
Krakowa 12 bm. t e - 1 zaś już po za niebezpieczeństwem; dwoje innych

od-
we

sztownym szryucm *•.«****»—  -------------------- wibiki, «  -  „0„larb na 0  śp. Włodzimierzu NlezaDUOWSKim, ^ "  proces przeciw 80-letniemu Abrahamowi Pogrzeb sp. Antoniny Jaegermanowej
iał się na pergaminie niepospolity naśladowca sre- prędko się zagotowywa, jak przy węg , pogrzeb odbył się w poniedziałek 12 b.̂  m. w■ -  Klingerowi z Wiśnicza o złożenie fałszywego świa- będzie się z domu żałoby (uh Kurkowa 1. 3) 
dtinJiecznei kaligrafii, specyal.sta dr. Peszke. alone drzewo sypie się warstwa koksu, p bercach koło Gródka, piszą: W ł o d n m n dectwa w pewnej sprawie spadkowej; przez to środę, dnia 14 bm. o g.
“ D en pod jego piórem zyska niewątpli- leniu której sypać należy potrzebną ilość na bUowski syn Franciszka i Z ° S . a do.  bowiem prawowity spadkobierca pozbawiony zo- w  Kurytybie w Brazylii umarł Mieczysław
Dokument ten poa jegu h  p j -  mm. -> m:— —,„i../>v> n«r.hnri7ił 7.e starei . Radziszewski, syn profesora lwowskiego umwer-

W Krakowie ode- sytetu Bronisława. Zmarły redagował w Kury-
wie

UIUtfUL WU UUU   v .r  °  .  . |  i u z < [ ; a i o u i u  U i u i v j  - j  r    v A
wartość pamiątkową i w wyso im s opniu | ogrzanje pjeca; a gdy rozpaii się do czerwono- skicb Niezabitowskich, pochodził ze starej a

I ści, co w kilka minut następuje, przed wygaśnię- brze ojczyźnie zasłużonej rodziny, której wielu I stał majątku.
J1- - u7niPTvłn chlubnie na nolach bitew. U -| Samobójstwo chłopca.artystyczną. iści, co w Kiuta mmui iiM t-w ^i r ----- --  ^  - i " f " 1" " :  7 " ; y  ,■ • Akiach hitew

Wieczorem tego dnia odbędzie się w tea- | cjem) z czerw0nym koksem zamyka -się piec dla kQ°n °jW U Lwowie, a następnie w I brał sobie życie przez powieszenie się uczeń l l  I tybie Polonię i Kuryera Parańskiego.
~ t i__i   ir.mhni i j 11 nry.p.mYsłowp.i Franciszek Mi *szkoły przemysłowej Franciszek

, Powszechne wykłady uniwersyteckie. Wczo-
przełożonego. W Tarnopolu ka- raj w niedzielę odbyły się na prowincyi następu-

 przysięgłych rozpoczęła się 1- bm. j^cn Wykłady: W Przemyślu: prof. dr. Zakrzew-
— ---------  . . ------  _0KU 10U6 1U„U  r ------  . . senzacyjną rozprawą o morderstwo. Jako obwi- ski 0 skrapianiu gazów, w Stanisławowie prof.

Wieniawski (Jordan). Program widowiska * | nje rozpali się inaczaj, jak za powtorne [ Ka;imiere Badeniankę znaną z rozumu i wdzię- niony slarszy strażnik Jan Bronisław dwojga dr Głąbiński: Kwestya społeczna wobec dochodu 
• •• -i—1—2 ńlP 7.RrRZPm I .   _Jnnnwci TTnphftrkfl W160 t)O* _ I TT_ * . .  *______— D n/łoniorrA 51 SlOSl.1’6 I iminn y.nhnrnwski. którv w nowiecie Skały nad | oern w Strtrin nrnF Hr T. l?inlrol • iSJoraDO jaknajb^-dziej urozmaicić, _ \ ieniem za pom oc, drzewa. Kucharka więc p o - , - - .  Kazimiejza Badeuiego,

nadać mu charakter dostrojony ■ ’ - l-  «Ktt nłn_i . .
chwili i osoby jubilata. I mień nie zgasł, dosypując po irucuu i lemiegu pusm i aiiuuuu...u6» ---------  .  a . x

Przedstawienie rozpocznie „Pieśń dożynko kokgu Kt0 niema kuchni gazowej, tylko angiel- krajowego, ojca marszałka krajowego. Młoda pa- cepreZydent Lachawiec, oskarżonego broni adwo-1 orońskiego w‘ Złoczowie Drof dr H -
• . . .  -  - -  - i .d t a  na wsi. oddaiac się z zapałem pracy | kat dr. Landau. | 5  mózgu. w, zystkich w a d a c h  było sporo

za UUUiGGa ..V..   . _ ___ i « i i  i  i  KU corKe nr. i t ł t z i L m c i Z i u  u u u v u t v g r    i  r i , ,,
winna pilnować ogniska, jak westalka, a y po- nie0(jźaj0Wanej pamięci hr. Władysława, długo Zbruczem miał zastrzelić i przebić swego przeło- r y/ u Prof- dr L. Finkel: Na
mień nie zgasł, dosypując po trochu świeżego letniego posła i znakomitego członka wydziału żonego respieyenta. Rozprawie przewodniczy wi- Lrz ■ .?■ .  w!e.towj - w . arn°polu doc. dr.z. .   „o. t  0^1. i.uriar. L t o r ł n L n  hmni<id'— miarz: Pięćset lat dziejów uniwersytetu Ja-

osiadła na wsi, oddając się z zapałem pracy kat dr. Landau.
wa“ utworu Piotra Maszyńskiego, a wykonana ^  . Qpala j ą wraz z piecami pokojowemi wę- ecznej nad lu’dem j tw0rząc z Uherzec oźy- 

    nUór In łn iw war- . i _ - _  rana. a Z ne- . • i i __:   : A J r » l r i n / t n  tujIo 87^79 Tl Ofl-
W Tarnopolu onegdaj po dwu- słuchaczów.

część dramatyczna, którą niespodzianie 
sam Sienkiewicz. Zasiadł do biurka i w kilku 
dniach wykończył jednoaktową komedyę, pełną 
staropolskiego humoru i jowialności p- t. „Swaty
pana Zagłoby “.

Od dawna nosił się z myślą napisania cze­
goś dla sceny, czegoś bardzo wesołego, pogo­
dnego i zabawnego od początku do końca; tru­
dno też o szczęśliwszy pomysł, jak wprowadze­
nie w komiczne powikłanie tej klasycznej, typo­
wej, prześwietnej w charakterystyce swojej po­
staci polskiego Falstaffa, który stał się najpopu­
larniejszą figurą w nowoczesnej beletrystyce
naszej

się na drugi dzień z pieców mu jAm Ł/IUV/«1J • . OO UMUOJ.    ~~ę— Ł
znowu sypie na świeży, już dobrze rozpalony koks tym polskim dworze pomoc i przytułek

Mmlas^ła wreszcie Drzełomowa i u

odbędą się po - 
we Lwowie: 

11) godz. 7 dr. 
(wstęp wyłącznie 

Szkoła realna (Kamienna B) g.

i wypala do szczętu.

  r  - . - . . Sejmik relacyjny Z Kołomyi piszą: Dnia dla kobiet)
Nadaszła wreszcie przełomowa i upragniona g bm b } nagz dr Wielowieiski zdał tu 1 prof, dr. Nussbaum : Wstęp do anatomii po-

----  ■ •  v : —*--""i/wnwh 1 - r, , .•* r<\wnn.Wfi7.ei.

K R O N I K A .
Lioóto, dnia 12 Listopada.

I n  u u o o u y u  .» .   ------   -  L--------
chwila swobód konstytucyjnych i autonomicznych. °  UUI' u' *“"J **•.

Niezabitowski gotów do służby stanął do apelu. ®P,raw.̂  f WJ Cv czynności w Kadzie państwa, rownawczej
W roku 1868 został wybrany posłem sejmowym, spo u zia ył bardzo ln-zny; sprawozdania Czytelnia katolicka lwowska zapowiada na 

którym pozostał nie długo, ale zaufanie współ- w -;' uc ano z wielką uwagą. W dyskusyi z szcze- 15 bm. (czwartek) we własnym lokalu uroczysty
nrnvior7 v1o mu Dowtórnie w roki 1889 fioluem uznaniem wyrażano się o działalności b. wieczór ku czci Juliusza Słowackiego. Słowo

° " 9u,i9Mni» stosunków nomie- wsteone wygłosi zaszczytnie znany literat

„SwatyM odegrane będą raz tylko na przed­
stawieniu jubileuszowem przez artystów teatru 
Rozmaitości, z Frenklem w roli Zagłoby, a drugi 
raz przez amatorów na korzyść „Domu zajęću 
dla chłopców bez opieki, założonego przez ks. 
prałata Siemca. Jednocześnie najnowszy utwór I Prawa

1 ~ liiinw, I łpan Ir

dr. Jó- 
artysta tea-

Mianowanla z  Wiednia 12 bm. telegrafują do roku 1894, spełniając swoje parlamentarne g0“ i ‘wprowadzenia ich do Koła przy współdzia- tru p. \M. ivwiatKiewicz, muzyczną część wypeł-
Ur-edowa Wiener Ztg. ogłasza: Minister obowiązki z gorliwością i sumiennością, a trze- łanju JE fiń sk iego , p. Sokołowskiego i Jana nią amatorowie pp. Sack, Vayhinger, Dzikowski,

śnrawiedliwości zamianował adjunkta zakładu źwe jego zdanie słuchane było zawsze chętnie i Folockiego _  a także 0 fachowej działalności p. oraz prof. Ostrowski. Początek o g. 7 punklual-
” .. i -------... cjtomcinmnwift Karola i  uwagą przez kolegów sejmowych Zmarły pia- \yje[0wiejskiego na polu ustaw weterynaryjnych nie Wstęp 50 gr. od osoby.

obywateli powierzyło mu powtórnie Pos â w kierunku nawiązania stosunków pomię- wstępne wygłosi zaszczytnie znanv I
zaszczytny man a POse s i ry zrlaZ)ent:irne dzy Posłami włościańskimi z poza Koła polskie- zef Flach, część deklamacyjną objął 

’ . p . __ go i wprowadzenia ich do Koła przy współdzia- tru p. Mł. Kwiatkiewicz, muzycznąF " Co/iL Vn łrkinfł/i

opiartiuuu „ V—
karnego dła mężczyzn w Stanisławowie Karola 
Kocha inspektorem zakładu karnego dla kobiet
w Wiener Neudorf.

Z Uniwersytetu. D. 10 bm. w południe od­
był się wykład habilitacyjny dr. Adama Sołowija 
jako docenta położnictwa i ginekologii.

■-Ai— r/ Wiednia 12 bm.Ulga dla rezerwistów. Z
telegrafują nam : Ministerstwo wojny zarządziło, 
że rezerwiści, którzy mieszkają po za okręgiem 

swego korpusu i nie mają tam

stował także przez długie lata godność prezesa . traktatów handlowych — poczem zgromadzę-- - - - - -  «. o  -
rady powiatowej w Gródku, starając się o pod­
niesienia ekonomicznego poziomu powiatu

W ostatnich latach zamieszkał we Lwowie

W towarz. prawniczem Iwowskiem będzie
nie uchwaliło b. posłowi na wniosek p. Strzel- mied 13 bra. (we wtorek) o godzinie 6%  wiê
bickiego jednomyślnie wotum zaufania czorem wykład dr. Jan Rozwadowski „O parce-

Hojny dar Ks. dr. Jan Grobelski kanonik lacyi gruntów w Prusiech“,
gdzie zresztą i duwmsj * żoną i , | J pka™ JJWj stan iskw ow s^j kapituły, ofiarował 2000 koron 
dzał niejedną zi ę, pro ą  ̂ ^ 7 na budowę domu dja ruskiej bursy Towarzystwa

Stanisławowie.
U Z i » l  u i u j w h ^  — Ł-

gościnny. W kwietniu zachorował na influenzę, z ”."v
której wywiązało się zapalenie płuc przewlekłe i p agohicznego w
złośliwe; przewieziono go na wieś do Uherzec, Awanturników przemyskich dr. Liebermana, . V"

- ■ -  ntnn.7onv S. Dubisa, J. Piechockiego, J. Wronę, D. Do- y „ r -- ’ • • "  / -. i i  W S<

Kalendarz.
We wtorek 13 lisropada Eugeniusza- -Sta-

Wschód słońca 13 listopada o godz. 7 min.

którego okręgu stale przebywa- najtroskliwszą opieką małźonk , i _  X. . . .  | tnwar7.vs7.ńw z Dartvi“ aresztowano. ’ 1 /, i ;„ ,_______

 ̂ • ■*-    i-  z-„: ernnuioi
T T w iW k ir h  w s z y s tk ic h  „ to w a r z y s z ó w  z  p a r ty i“ a r e s z to w a n o .  
Ji-w uecK ic  . (  . —  i  „ „ „ „ „ a  n a  o f ic e r ó w ,

pidiata uivmv». —w   —Sienkiewicza wvstawionv bedzie na scenie lwów-1 tego korpusu, w którego oaręgu swić ---- ------- . . .Lenkiewicza y y ę ia W ten sposób ułatwiono im pełnienie ćwi- kochanej synowej, Stanisławowej, z Kwileckich. w m js w w  _ r —* - ,  nnd ,7  uiBi S3 je | śmierć Włodzimierza Niezabitowskiego do- ponieważ są podejrzani o napad- - ■ ’ dokonany niedawno w Przemyślskiej i krakowskiej.  - czeń wojskowych. Wyjęci z pod tej ulgi są je
Autor zamierza z tego samego tematu wy- dnoroczniacy.

snuć wpierw nowelę, którą pomieści w warszaw- Rewizya onegdajsza u p. Wysłoucha i w dohreff0 Dfzviaciela ‘ odznaczającego się niewy-
skim Słowie i Biesiadzie literackiej, a dopiero lokalu redakcyi , admimstracyi ^ j e r a  Lwow. dobrocią ’ najsympatyczniejszego towa-
potem pozwoli komedyę swą włączyć do stałego miała, jak zapewniają, y ą rzysza. Wszechstronnie wykształcony, o europej .
renertoaru sceny warszawskiej. nym naPadein ,na p: Go,etza- K u rj' N  skiei kulturze wszystkiem się żywo bardzo inte- łego sługę magistrackiego, następnie posłańca są-repertoaru sceny warszawskiej.   rajszy przedrukowuje doniesienie z Tarnów i K  a obdarzony pełna inteligen- dowego. wydalonego ze służby za rozmaite wy-

^rtraminwaneeo reso J i , , ------- x : „ kroczenia Turański dopuścił się dnia 16 wrze-' i

We środę 14 listopada Serafina Wyz. — 
Kośmy i Damiana.

Wschód słońca 14 listopada o godz. 7 m.—r — t - ,, i dokonany niedawno w Przemyślu w nocy na
tyka boleśnie metylko bliską rodzinę ale zar^  śledztwo prowadzi sekretarz sądowy Ł o - L ,  W
no liczne grono znajomych, którzy tracą w nim w  ^ | 13, zachód o godz. 4 m. 16.

• • -a  ció niomV- I Z1I1SK1.
Na karę śmierci skazał w sobotę trybunał 

przysięgłych w Kołomyi Leona Turańskiego, by- O F I A R Y
Na odbudowanie klasztoru w Częstochowie 

złożyli w naszej administracyi Zosia Ancza- 
kowska z Wieliczki 2 korony. WPani BalbinaTrzecią część widowiska jubileuszowego wy- ^ ^ - - - za^ w nji.ącej ^       Ł _ .

pełnią żywe obrazy, mające ilustrować najwa- : ip,nja nip bvi0 a rzecz sje miała tylko cyi ciekawością, pragnął wszystko znać i o wszy- kroczenia luranski aopuscu się unia iu  w iw - , , s> i .

wz ■ 1 - r,«ióviri • czytał nrzy tern ciągle spory graniczę. Stadniczenko otrzymał kulę n0weJ 1 koronę.ejsze dziaiy iworczosc. , -  uik, nauczyciela Kędziora u- chem lueraoKim, tem ciągle spory graniczę. staamczenKo oirzymat„aględnieniem tema « «  na,bardz e, malowniczych pod ĉele „ k ^  „dziedzinę  pobtyb.^ 1 ^ 1  p raw em  . _« drog. d !je , ^  ̂

które się do tego nadawać będą. Więc z nowel ^ odowe« jąGdy ęgkładki płynęły, ich zdaniem, wesołym humorem, należała doi Z Chojnic pod zaborem pruskim tele:
wybrano w klasycznym rodzaju: „Pójdźmy za nadtQ ieniwie, posunęli się do dziecinnego wprost ras nrzyiemnych a tak w życiu rzadkich nam 10 bm: Przed sądem przysięgłych za.
nim“, w ludowym -  „Za chlebem", z powieści wymuszenia większych składek na bogatych wła- tów ^ ie'slety należą one, jak wiele zre- dziś wyrok przeciw oskarżonym o krzywoprzy-
bistorycznych: Ouo vadis“, „Trylogię14 i „Krzy- ścicielach dóbr i odPOwiednio uzbr^em puścm i ch rzeczy; już do bezpowrotnej prze sięstwo robotnikowi Masłowowi jego żonie tu-
- - .  ;-----  ̂ n„ninn,n nnHpr nne- «iP w niefortunną drogę. larnowsKi ruszmaarz s^ aśc. dzież dwom innym kobietom Roszowej i Bergo-
żaków“, na 
tycznie pomyślaną

U .   7 "  j  w  w
zakończenie zaś apoteozę, nader poe- się w niefortunną drogę. Tarnowski ruszmaarz
yślaną, ułożoną przez Aysmonta, któ- D sprzedał rewolwer napastnikowi i był przesłu­

chiwany w sądzie w tej sprawie. Zresztą ani o
• ---L 4-nrr n

tycznie pumysiiiiiłł, utunuuij ^ -----—j ----------- , __
. . . . . . i i *  r*hiwanv w sadzie w tej sprawie. _ry za j^  się osobiście zaproszeniem kolegów ma- dal areszt0waniach, ani też o wykryciu czegoś córkę panią Augustowę Stojowsicą i syna auuu- rzem przez zazuau.e Fuu

larzy i pozyskaniem od nich szkiców do o- noweg0 nje słychać14. ' sława, posła sejmowego i prezesa wydziału Kasy Levy winną jest mordo...................  i- oszczędności we Lwowie. Przed kilku laty umarła gimnazyaliście Winterze.

Sztuki piękne.
Repertoar lwowskiego łeałru miejskiego:

Zgon Niezabitowskiego osieroca wdowę, wej. Krzywoprzysięstwa dopuścić s ę mieli oska We J tore^ p0 raz 5-ty „Zaczarowane ko­
nania Augustowę Stojowską i syna Stani- rzeni przez zeznanie pod przysięgą, że rodzina 1° ńasn dramatyczna w o aktach Łucyana Ry- 

° - • ■ ■" - - • • *   dla z muzyką i?. Szofmorderstwa popełnionego na
larzy 
brązów

nowego .
Rocznicę swego powstania obchodziło w• _ rAnfltni

Pomiędzy obrazami projektowaną jest dekla- dzielę stowarzyszenie 
macya stosownych utworów poetyckich, o któ- lwowskich „ J e ^ o ś ć ^ - ^ y ^ o s .ń  z a c ^ a  się n ^  UysŁapogrzeb .p Włodzimierza Niezabitowskie- i pół lat więzienia

— o ™  nnmsmnn nainplmfiiszvcb nrzed- bożeństwem^ odprawionem ^ wj g0 odbył sję d z iś - jak nam telegrajują 12 b m .- zostały uwolnione.tt. u m ; .  Ma rlwrCII w

siama uia.uuui.iiu „  nie- oszczędności 
katolickich robotników Jeg° starsza córka, 

a.  dyska
pani Bronisławowa Horo­

dła z muzyką F. Szopskiego. 
mierze. Po werdykcie przysię W® środę po raz 1 „Bartel Turaser* dra-

[ głych uznającym oskarżonych winnymi trybunał mat w  ̂ aktach Filipa Langmana z p. Solskim 
skazał Masłowa na jeden rok, Roszową na dwa w r0^ tutułowej.

-  -  -    4. •*  X  A _Żona Masłowa i Bergowa * Z teatru. Sobotnie przedstawienie kome- 
dyi Szekspira „Wiele hałasu o nic“ było wybór-

1 —1 ■* - -   inL I  rych napisanie uproszono najcelniejszych przed- przed“^łudńiem 7w ie- go odbył się d z iś - ja k  nam tetegrajują xa -------------tawicieh poezyi naszej. Jest w s z e lk a  nadzieja, czorem zaś odbyJo się w iokaiu towarzystwa w w starodawnej siedzibie rodu, w Uhercach Nie- Na dwreu w Choisy le Roi we Francyi — ne, zarówno pod względem wystawy, jak i gry
 ztożą rynku zgromadzenie członków, na które przybyło zabitowskich koło Gródka. Oprócz bliższej i dal- jak nam telegrafują 12 bin. zderzył się wskutek artystów. P.jSolski w małej rólce sędziego tak cha-

- •> — j —----- ; „ miari7v innemi szej rodziny: hr. Badenich, Skrzyńskich, hr. Kwi- złego ustawjenia sygnałów pociąg pospieszny z rakteryzacyą, jak i grą wywołał powszechne u-. -.j ----------------- "   ' ' ' -      m.-o ™niPi -ru Iiiinnpmi nklaskaitii darzonoże te zbiorowe głosy „braci po lutni ztożą rynku zgromadzenie członków, na które przyuyiu i m u ,*....------ ------sie na piękny i podniosły akord, który doda pod- przeszło 500 osób z rodzinami a między innemi szej rodziny: hr. Badenich Skrzyńskich, hr. Kwi- złego ustawienia. ajguwuw guu.ąg i - u ^ i ^ u ,  „ ,
ninrfpao nastroju całemu widowisku zjawił się także kandydat narodowo-katolicki na leckich, Lekczyńskich, Borkowskich itd. uczestm- lokalnym , 8 osob zabitych, między mmi maszy- znanie. Nie mniej za łużonemi oklaskami darzono1 ' 1.  _ V n Tanacv Witoszyń- czyli w oddaniu ostatniej usługi zasłużonemu msła i palacz pociągu pospiesznego, 16 osób panie Bednarzewską i Siennicką i panów Roma-. . •_ -------------------- nnwiptii «kaleczonych. na> Tarasiewicza, Gierowskiego, Kwiatkiewicza,

Czysty
skaleczonych.

Dary dla papieża. Z Rzymu telegrafują nam |
niiwłego nastroju całemu wiaowisKu. S T z"v t o S  "CS,'5*Ś"p'^ Ignac, czyi, w oaaaaic . . . . . .

Czysty dochód z przedstawienia przeznaczył « •  2 v ' U1T' wraoIiiToTOii ze zgro- obywatelowi członkowie reprezentacji powiatu
komitet na fundacyę imienia Sienkiewicza, która „ ,_ prd_ iudoweg0 odbvteeo w Zimnej Wodzie, gródeckiego, której śp. Włodzimierz N ezabitow- u » .j  «.«» p»K.v<.». ~  B-----^  -------

.  „„a dla wdów i sierót do lite- y l l a d r e n ie  powitało eo oklaskami ski bYł przez dłu^ie lata marszałkiem, dalegacye 12 b m : 0sservatore Romano donosi, że chedyw * Ze sali koncertowej. Licznie zebrana pu-
Zgroma iirnczvstośoi i’ skreśleniu instytucyj, w których był czynnym, wójtowie egipski niedawno ofiarował papieżowi w poda- bliczność w sali „Domu narodnego miała wczo-

...................... * •  w«7.vQtkinh niemal gmin powiatu, reprezentanci runku kilka nadzy czaj cennych przedmiotów po- raj sposobność rozkoszować się pięknym głosem
’ * 1 “     , l -  1 A«*r /I raioiAłir rrnOIIPI sniewaczki oDerowej panny Maryi Ko-

Antoniewskiego i Węgrzyna.
* Ze sali koncertowej. Licznie zebrana pu-

auŁu*iiv*   _
utworzy kapitał wsparć dla wdów i sierót po lite 
ratach w warszawskiej kasie literackiej.

Na tem zakońezy się dzień Sienkiewiczów 
skiego jubileuszu w Warszawie.

poda-
Po zagai emu uroczystusci i am — „ —t dTiałalnnści stowar7 vs7enia nastaDiły wszystkich niemal gmin powiatu, reprezentanci runau anaa naazyczaj cenuycn ^  - r -

czterole n J chóralne a na zakończenie władz rządowych i autonomicznych, a wreszcie chodzących z zamierzchłych czasów dziejów znanej śpiewaczki operowej panny Maryi
deklamacy P J  d m ik . n  i iaty pa- posłowie w znacznej liczbie. Duchowieństwo obu egipskich. I tak między innymi naczynia z terra- złowskiej. Śpiewaczka ujmuje słuchaczy wyró-

obrządków katolickich jawiło się również licznie. ■ ‘ — -  —  —  * ~ —
bardzo wspaniale i wzniosie, a członkowie ze- Stosownie do życzenia zmarłego me było ża- narazo wspania ^  ^  miłem dnych przemówień nad grobem. R. i. p.

— ■ « - i -----------1brania rozeszli się do aomow w tem unitm  —j — r — 
przekonaniu, że sprawa przez nich podjęta zy- Fatalny strzał. W lesie mokrotyńskim bę- 
skuje ciągle na sile. dącym własnością spadkobierców śp. Karola Ki

Na zgromadzeniu tem powzięto też ' ~ '”' J ~ ° io

koty z pieczęcią jakie8oś dostojnika z roku ™ńej f ^ T a ^  d f iy w S .
więcej 4.000 przed Chrystusem, dalej małe czo n Mieliśmy dowód tego w poprawnej in-
żałobne z drzewa z 6 figurami również z drzewa Ni
rzeźbionymi a wyobrażającymi wioślarzy. g d kj j Rubinsteina. Odśpiewaniem
noieć egipskich czółna takie przeprowadzały du-1 domsKiego i tiuu __ . v
“ » i .  •„ r/ IrnAlo Ciolni

Niewia- 
walca

^  Z ^  t r t l a  - W  .Mireille" i najeżonego tm d n c

Lwowie.Nowości na sezon jesienny poleca Magazyn Schayerów we
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ściami technieznemi „Tema eon yariaziom Iro-  
cha złożyła koncertantka dow ód, że doskonałą spie- 
waczką koloraturową, trylery, passaże i staccata 
są pięknie wyrobione i świadczą o dobrej meto­
dzie śpiewu. PoKonaniem technicznych trudno­
ści w ostatnich dwocb kompozycyach zawartych 
porwała panna Kozłowska słuchaczy i obdarzona 
pięknymi kwiatami, powtórzyła na żądanie aryę
koncertową.

Na fortepiania produkował się młody i uta­
lentowany uczeń szkoły Mikulego pan Włodzi­
mierz Huzar, słuchacz medycyny. Jeśli odegra­
nie „Barkaroli* Rubinsteina i Chopina etiudy 
as-dur nie rozgrzało publiczności, to za to po- 
prawnem odegraniem „Fantazyi węgierskieju Liszta 
dało dowód wiele obiecującego talentu muzy­
cznego i dobrej szkoły. Trudności techniczne fan­
tazyi Liszta pokonał pan Huzar przeważnie zwy­
cięsko a tylko na należytej sile nieodzownej w 
wykonaniu kompozycyj Lisztowskich, zbywało 
młodemu jeszcze pianiście; nie można jednak 
panu Huzarowi odmawiać nadziei, że nabędzie 
jej z biegiem czasu.

Orkiestra 80 pp. pod dyrekcyą swego ka­
pelmistrza pana Friedricha akompaniowała obojgu 
koncertantom i odegrała dobrze uwerturę uro­
czystą Keler-Beli „poświęcenie bożnicy" i wyjątki 
z opery Kienzla p. t „Ewangelista", (dr. gr).

Colosseum Thorna. Codziennie wielkie 
przedstawienie. W niedzielę i święta dwa przed­
stawienia. Co piątku Iligh-L fe. Ogromny sukces 
obecnego programu : Trzy gracye tygrysie k red­
ki cętkowane. 5 sióstr Franklin, najznakomitsze 
akrobatki współczesne Trio Artiglia  tercet wo­
kalny. Harry and Fredy parodyści czarodziej­
scy. Fryd ryk Regnis „Asmodeusz, dyabeł w 
podróży". Ella Myra wirtuozka na pistonie i 
ekscentr. subretka. Tony Nelson fenomenalne 
balansowanie na kijach bilardowych. Tommey 
and M ilus słynni ameryk. minstrele murzyńscy. 
Riedl-lleidl duet. Brothers Windthon ekscentry- 
cy muzykalni ild.

Bilety wcześniej są do nabycia w biurze 
dzienników Wgo Plohna ul. Karola Ludwika 9.

B i s t e u p s t - w a .
(Tai. „Oaz. Nar.)

LWÓW 13 listopada.
Donoszą nam, że ksiądz Roman hrabia 

S z e p t y c k i ,  którego nominacya metropolitą gr. 
kat. we Lwowie, od dawna była pewną, o tyle 
posunęła się naprzód, że złoży on dziś w kapli­
cy nuneyatury wiedeńskiej przysięgę na wierność
i posłuszeństwo Ojcu św

Książę biskup krakowski P u z y n a  otrzyma 
na najbliższym konsystorzu papieskim, który od­
będzie się przed świętami Bożego Narodzenia, 
godność kardynalską.

Przez czas pewien obiegała pogłoska, jako­
by rząd centralny zamierzał był odłączyć Buko 
winę od archidyecezyi lwowskfej i utworzyć z 
niej o s o b n ą  d y e c e z y ę  b u k o w i ń s k ą  z sie­
dzibą w Czerniowcach. Pogłoska ta nie miała cech 
autentycznych; prawda jest jednak, że istniał 
projekt ustanowienia delegatury w Czerniowcach. 
Obecnie Głos naredu donosi, iż sprawa cała za­
niechaną została i tak pisze: „Zawdzięczamy to 
stanowisku powołane, o na stolicę arcybiskupią 
we Lwowie ks. prof. dr. Józefa Bilczewskiego, 
który zapytywany w tej sprawie przez rząd, o- 
świadczył zupełnie kategorycznie, że w razie gdy­
by rząd przy tym projekcie obstawał, on żadną 
miarą ofiarowanego mu arcybiskupstwa przyjąć- 
by nie mógł. Stanowisko ks. dr. Bilczewskiego 
energicznie zostało poparte przez JE. Namiestni­
ka i temu zawdzięczać należy, że projekt krajo­
wego rządu bukowińskiego, popierany przez p. 
prezydenta ministrów, nie doszedł do skutku. 
Krok ten nowego arcypasterza, któremu zawdzię­
czamy odparcie nowego ciosu, wymierzonego 
przeciw naszej narodowości, wywoła serdeczne 
echo radości i wdzięczności a czcigodnemu ka­
płanowi, obdarzonemu wysokiem dostojeństwem, 
zjedna odrazu wszystkie serca polskie.“

Kraj petersburski przynosi znowu w kore- 
spondencyi wiadomość, zaczerpniętą rzekomo z 
wiarygodnego źródła, jakoby w sferach decydu­
jących świeckich i kościelnych wyłoniła się myśl 
zniesienia arcybiskupstwa. ormiańsko-katoliekiego 
we Lwowie i obecny arcypasterz czcigodny ks. 
Issakowiez miał być ostatnim z szeregu ormiań­
skich książąt kościoła w Polsce a garstka Ormian 
galicyjskich i bukowińskich, z zachowaniem swo­
jego odrębnego obrządku, przyłączoną zostałaby 
do archidyecezyi łacińskiej, gdyż szczypła liczba 
wiernych ormiańskiego obrządku topnieje coraz 
bardziej, tak, że z roku na rok zwiększają się 
trudności utrzymania na odpowiedniej stopie kle­
ru a zwłaszcza arcypasterza we Lwowie, który 
pod względem finansowym jest najgorzej sytuo 
wany.“ Jakkolwiek motywa są zgodne z prawdą, 
to jednak o samej myśli zniesienia tego arcybi­
skupstwa nic nam nie wiadomo i niewątpliwie w 
obecnej chwili ani nie była ani nie jest rozpa­
trywaną.

Dziś przed południem odbył się w kaplicy 
domowej nuneyusza papieskiego kanoniczny pro­
ces informacyjny stanisławowskiego biskupa hr. 
Szeptyckiego, mianowanego gr. kat. arcybisku­
pem lwowskim. Nowomianowany arcybiskup zło­
żył w ręce nuneyusza Tailianiego przysięgę wier­
ności i posłuszeństwa dla papieża, w obecności 
papieskiego notaryusza i radcy papieskiego księ­
dza Ferdynanda księcia Croy’a, dalej w obecno­
ści sekretarza nuneyatury papieskiej ks. Józefa 
Aversy jakoteż innych dla ceremonii przeznaczo­
nych świadków. W południe odbył się u nun­
eyusza galowy obiad na cześć metropolity, w 
którym wzięli udział wszyscy świadkowie cere­
monii. Arcybiskup hr. Szeptykki odjeżdża je­
szcze dziś do Stanisławowa, skąd uda się do 
Lwowa.

Proces Hilsnera
(Tel. „Gaz. Nar.11-)

Pisek 12 listopada.
Na początku dzisiejszej rozprawy zawiado­

mił przewodniczący o rezultatach śledztwa co do 
przysłanej w anonimowym liście fotografii. Sio­
stra Klimównej zeznała, że fotografia nie jest 
podobną do zamordowanej. Podług wiadomości 
z Mannheim mieszka tam niejaka Marya Klima, 
urodzona na Węgrzech, nie jest ona identyczną 
z tą kt^ra zniknęła.

Następnie ogłosił prezydent postępowanie 
dowodowe za ukończone i posiedzenie przerwał 
celem naradzenia nad pytaniami dla sędziów 
przysięgłych.

S ejm  w ęg ie rsk i.
(Tel. „G ai. N ar.“)

Budapeszt 10 listopada.
W sejmie węgierskim w dyskusyi szczegó­

łowej nad inartykulacyą deklaracyi Franciszka 
Ferdynanda poseł Ugron oświadczył się za prze­
dłożeniem rządowem. Po dłuższej dyskusyi dalsze 
obrady odroczono do poniedziałku.

Budapeszt 12 listopada.
W sejmie węgierskim dziś dalszy ciąg szcze­

gółowej dyskusyi nad inartykulacyą deklaracyi 
arcyks. Fr. Ferdynanda; zabrał głos p. Dezydery 
Szilagyi.

Wybory w Austryi.
(Tel. „Gaz. N< r “)

Praga d. 12 listopada.
Staroczeskie dzienniki ogłaszają odezwę wy­

borczą staroczeskiego stronnictwa. Odezwa stwier­
dza, że rozwiązanie izby nastąpiło wskutek u- 
padku wszelkiej dyscypliny parlamentarnej. Po­
wodem zaś tego upadku była kwestya językowa, 
którą gabinety, począwszy od hr. Taaffego, na­
daremnie usiłowały rozwiązać. Niemiecka Gc- 
meinburgschaft dąży do wprowadzenia niemie 
ckiego języka pośredniczącego, a właściwie do 
rozszerzenia języka niemieckiego daleko po za 
granice koniecznej potrzeby, a usunięcia na drugi 
plan języków krajowych. W ten sposób kraje i 
królestwa w radzie państwa reprezentowane o- 
trzymaćby miały wygląd niemiecki, jako wstęp 
do ściślejszego prawnopaństwowego stosunku z 
cesarstwem niemieckiem. Ta tendeneya Niemców 
zagraża dynastyi i monarchii, a zarazem egzy- 
stencyi ludów niemieckich i dlatego zapowiadają 
Staroczesi najostrzejszą przeciwko niej walkę, 
tem bardziej, że tendeneya ta ma poparcie z za­
granicy, i to zarówno z kościelnej, jak i z urzę­
dowej strony.

Po wyliczeniu rozmaitych postulatów, za­
powiada odezwa, że Staroczesi trwać będą nie­
zmiennie przy prawie państwowem czeskiem i 
walki o to prawo językoWe nie zaniechają. Ze 
względu na szczególne stosunki w kraju kandy­
datów własnych obecnie stawiać nie będą, a 
tylko głosować na tych kandydatów, którzy te 
same mają dążności.

Telegramy i telefonematy
W iedeń 12 listopada. 

Wrócił tu minister spraw zagrani­
cznych hr. Gołuchowski.

Berlin 12 listopada 
Na wczorajszetn śniadaniu u pary ce­

sarskiej obecny był między innymi amba­
sador austro-węgierski hr. Szegyenyi.

R z y m  12 listopada. 
Król z okazyi urodzin swoich podpi­

sał dekret, ułaskawiający wszystkich, któ 
rzy za zbrodnie pospolite, za wykroczenia 
przeciw u staw om  skarbowym, niemniej za 
przestępstwa wojskowe skazani zostali na 
więzienie do 6 miesięcy.

B erlin  10 listopada 
Jak dzienniki wieczorne donoszą rada 

związkowa otrzymała już preliminarz wy­
datków ekspedyeyi do Chin aż do dnia 
31 marca 1901. Rząd domaga się w tym 
preliminarzu kredytu w sumie 152 milio­
nów marek. Osobny preliminarz dla całe­
go roku 1901 zostanie jeszcze później 
wniesiony, albowiem dalsze zajścia w Chi­
nach nie dadzą się na razie przewidzieć. 
Do wniesionego już preliminarza dołączo­
no memoryał, który podnosi polityczną 
konieczność ekspedyeyi. Obecnie jest w 
Azyi wschodniej 18 780 żołnierzy i 863 
oficerów niemieckich.

P aryż 10 listopada. 
Dziś rozpoczął się tu proces Salsona 

oskarżonego o wykonaniu zamachu na 
szacha perskiego. Salson przyznaje się do 
tego czynu i oświadcza, że jest ; narchi- 
stą. Przewodniczący stwierdza, że Salson 
należy do grupy anarchistów francuskich. 
W dalszem przesłuchiwaniu oświadcza 
oskarżony, że jest nieprzyjacielem wszyst­
kich ciemięzców ludu, dla tego też usiło­
wał zamordować szacha, oraz byłego pre­
zydenta Oasimir Periera, który kazał u- 
chwalić ustawę, przeciw anarchistom. W 
dalszym ciągu przesłuchano kilku świad 
ków i rzeczoznawców, któ- zy orzekli, że 
strzał mógł być zabójczy. Z kolei zabrał 
głos prokurator.

B arcelon a  12 listopada. 
Dziennik ,,Notiziero Uniyęrsale* ogła­

sza oświadczenie Don Carlosa, który wy­
wodzi, że najświeższy ruch karlistów wy­
wołany został wbrew jego instrukeyom. 
Sprawcy działali w złej wierze. On sam 
dopiero we właściwej chwili zaapeluje do 
siły i gwałtu. Potępia dalej fałszywe wia­
domości, szerzone w dziennikach i oświt- 
dcza w końcu, że tylko idea karlistyazna 
uratuje Hiszpanię.

8 tn tgard  12 listopada.
Długoletni prezydent gabinetu wir- 

tembergskiego baron Mittnacht ustąpił 
z tego urzędu z powodu nadwątlonego 
zdrowia. Szefem gabinetu zamianowany 
dotychczasowy minister wojny br. Schott 
von Schottenstein.

M adryt 12 listopada.
Pisma republikańskie ogłaszają list Don 

Carlosa do kariistycznego jenerała Moorea. 
W liście tym Don Karlos protestuje prze­
ciw ruchowi, wywołanemu wbrew jego 
instrukeyom, a sprawców nazywa ludźmi 
niesumiennymi. Pociesza się, że w ruchu 
tym nie brał udziału żaden ze znanych 
przywódców stronnictwa. On, Karlos nigdy 
praw swych się nie zrzecze, ale nie chce 
zguby Hiszpanii. Nie przystanie na żaden 
kompromis, bronić będzie swej swobody 
działania i ma na oku tylko i jedynie naj­
wyższe dobro ojczyzny swojej.

K onstantynopol 12 listopada.
Wynajęte przez Rosyę parowce: an­

gielski „Brilkbourne" i duński „Seam“ z 
wojskami rosyjskiemi na pokładzie prze­
płynęły przez Bosfor w drodze do Azyi 
wschodniej.

P etersb u rg  12 listopada.
Doniesienie rosyjskiej agencyi telegra­

ficznej : Gar Mikołaj zachorował na influ- 
encyę. Choroba, ma przebieg normalny. 
Nie nastąpiły żadne komplikacye. Stan 
subjektywny zadowalający, wobec tego nie 
będą wydawane codziennie biuletyny.

Anglia i Transvaal.
(„Tel. Gaz. Nar.“l

Bloemfontein 10 listopada.
Boerzy obsadzili Hicksbourg i o- 

kolice.
W a szy n g to n  10 listopada.

Gabinet uchwalił zatrzymać w Peki­
nie tylko straż dla posłów, a wycofać 
wszystko wojska amerykańskie, które na- 
tychmihst mają się udać do Manuli. 0- 
ezekują, że generał Mac Arthur z woj­
skami temi niebawem rozpocznie energi­
czną walkę na Filipinach,

Pekin  10 listopada.
Aneksya niektórych części Chin na 

lewym brzegu rzeki Peiho koło Tien- 
tsinu ma być tylko przejściową i pody­
ktowaną wyłącznie względami wojsko 
wymi, dlatego też poseł amerykański za­
niechał zamierzonego protestu.

jeraa

W  C hinach.
iTel. „Gaz. N a r .“ )

Tientsin 12 listopada.
Belgijczycy zajęli obszar długi na 1 

kilometr poniżej części zajętej przez Ro 
syan na lewym brzegu rzeki Peiho. Kon 
sul belgijski zawiadomił przedstawicieli 
mocarstw okólnikiem o tem zajęciu.

L ondyn  12 listopada.
„Biuro Reutera* donosi z Tientsinu 

9 bm, że wskutek nacisku, wywartego z 
Petersburga, Rosjanie urzędownie oddali 
kolej hr. Walderseemu, który odda ją zno­
wu inżynierowi kolei północno chińskich 
Kinderowi.

Pekin 12 listopnda.
Do biura Reutera donoszą dn 8 bm : 

Pomimo oświadczenia posłów, że na ich 
kontereneyach panuje zupełna zgoda nie 
omówiono jeszcze najbardziej elementar­
nych kwestyi. Rokowania z pełnomocni­
kami chińskimi przeciągną się prawdopo­
dobnie w nieskończoność.

P etersb u rg  12 listopada.
Do „Nowoje Wremia* donoszą z Wła- 

dywostoku z dnia 2 listopada, że rozeszła 
się tam pogłoska, iż cesarzowa chińska 
umarła.

Pekin 12 listopada.
W nocie wystosowanej do Lihnng- 

czanga cesarz chiński wzbrania się uka­
rać Tingfuhsjimga a zgadza się tylko na 
wygnanie Juiijiensa, gubernatora prowin­
c ji  Szansi Noty tej jeszcze posłom for­
malnie nie zakomunikowano.

Londyn 12 listopada.
Podług depeszy „Standardu" z Tient­

sinu 8 bm. panuje tam przekonanie, że 
Rosyanie wydadzą część kolei żelaznych 
znowu w ręce Anglików.

Krążą pogłoski, że cesarzowa wdowa 
kazała ściąć 15 eunuchów, bo rzekomo 
brali udział w sprzysiężeniu mającem na 
celu umożliwienie powrotu cesarza do 
Pekinu.

Generał Tung fuh-siang kazał zawia­
domić cesarzowę wdowę, że jeżeli ona 
zgodzi się na żądanie mocarstw co do jego

ukarania, wywoła wówczas powstanie, 
bo cała prowineya Kansu stoi za nim.

To samo pismo donosi z Szangąju, 
że w Singanfu odbyła się konferencja mi­
nistrów chińskich w sprawie, które z miast 
chińskich ma być ogłoszonem stolicą Chin. 
4 głosy oświadczyły się za Pekinem a 5 
za Singanfu.

„Times" ogłaszaj następującą depeszę 
z Pekinu, nadaną w Tako io  bm. Lihung- 
czang nie odpowiedział dotychczas na 
notę rosyjską, wzywającą Chiny do obję­
cia cywilnej administracji Mandżuryi pod 
protektoratem Rosyi. Lihungczang czeka 
na instrukeye z Singanfu. Rosya postawiła 
warunki, aby wybory urzędników chiń­
skich dla zarządu cywilnego podlegały 
jej zatwierdzeniu, oraz aby mogła pozo­
stawić w Mandżuryi pewną ilość wojska 
dla ochrony interesów rosyiskieh, „Times" 
dodaje uwagę, że gdyby te warunki były 
przyjęte, wówczas obecny pro ektorat 
zmieniłby się w faktyczną okupacyę Man­
dżuryi przez Rosyę.

Dział ekonomiczny,
— Cło wywozowe na drzewo. W towarzy- 

stwie gospodarskiem we Lwowie odbyło się ze­
branie w którem wzięli udział: w imieniu Izb 
handlowych krakowskiej i lwowskiej, ich sekre­
tarze dr. Benis i dr. Stesłowicz, sekretarz kra­
kowskiego towarzystwa rolniczego dr. Krzyża 
nowski, naczelnicy dyrekcyi domen i lasów, radcy 
Hirsch i Rosenberg, poseł dr. Kolischer, dyr. 
Tyniecki, Lange, z Krakowa Falter i Dattner i 
kilku innych. Przewodniczył radca dworu prof 
Piłat, który zaznaczywszy na wstępie genezę i cel 
zebrania, podniósł, że na ankietach, które urzą­
dziły wspólnie wszystkie austryackie izby handlo­
we w sprawie projektu nowej taryfy cłowej i 
wśród obrad toczących się właśnie obecnie nad 
redakcyą ostateczną tej wspólnej opinii, wyłoniły 
się wnioski, zdążające do obłożenia drzewa cłem 
wywozowem. Reprezentanci izb handlowych 
lwowskiej i krakowskiej postanowili działać wspól­
nie z reprezentantami innych towarzystw rolni­
czych i leśnych i udali się w tym celu do towa­
rzystwa gospodarskiego z p r  sbą o zaproszenie 
osobistości znanych na tem polu z swoich facho­
wych wiadomości celem dania opinii Idzie o 
sprawę szczególnie ważną dla kraju naszego. 
Proponowane bowiem z kilku stron nałożenie 
cła wywozowego na drzewo, a mianowicie w 
wysokości 25 centów w stosie za 100 kilo­
gramów drzewa do fabrykacyi papieru używane­
go, a w wysokości 15 centów na drzewo 
okrągłe w ogóle, co mieści w sobie wielkie nie­
bezpieczeństwo dla przyszłego rozwoju gospodar­
stwa lasowego w naszym kraju.

Po żywej dyskusyi zgodzono się jednomyśl­
nie, że proponowane cłu wywozowe są nie do 
przyjęcia i że trzeba użyć wszelkich środków do 
zwalczenia tego projektu. W  tej myśli porozu­
miano się co do dalszej akcyi, którą towarzy­
stwo gospodarskie lwowskie wspólnie z inneini 
korporacyaini wkrótce rozpocznie.

Wiadomości giełdowe.
Lwów, dnia 10 Listopada 1900.

A k c y e  za sz tu k ę: Kolei gal. K arola Ludw ika 
po 200 zł. m. k. 4 2 2 ’— do 4 2 9 ’— . K olei Lwow- 
sko-C zern .-Jaskiej po 200 zł. w. a. 5 2 7 ’— 536 — 
B anku hipoteczn. po 200 z ł. w. a. 600 -— do 6 2 0 .— 
Akcye garbarn i rzeszow skiej po 200  zł. — •— d. 
150 zł.

Listy zastawne na 100 zł.: B anku Lipot, gal. 
4 %  koronowe 8 9 ’80 do 9 0 ’50. 5 %  z 1 0 %  prem, 
109-30 do 110’- .  4 7 ,%  los w 50 latach 98-30 
do 9 9 ’— . Banku krajowego 4 % %  los. w 51 latach 
9 8 ’50 do 99-20. B anku krajow ego 4 %  los. w 5-
la tach  9 2 ’— do 92 70. Tow arz. k redy t, gal. ziem
4 %  (I. emisya) 91’ — do 9 1 7 0 . 4 %  los. w 41
latach 92-20 do 92*90. 4 %  los. w 56 latach 90 '60
do 91-40.

O bli gt za 100 zł. Gali funduszu propina- 
cyjnego 4%  95*50 do 96-20. _ Nowińskiego fun­
duszu propinacyjuego 5 %  1 0 0 .— U 100-70. Kom. 
banku kraj. 5°/t w - a- H . era 10(K  • do 101-20. 
Pożyczka krajow a 6 %  w. a. 1 0 2 '—  do — • — . 
4 % %  98-70 do 99 '40 . 4%  obligacje kolejowe 
Banku krajowego 91' — do 9 1 7 0  za 100 nom.

L o sy . Losy m iasta K rakow a 69 '50 do 7 2 ’50 
Losy m iasta S tanisław ow a 145’— do —

M o n e ty . D ukat cesarski l l '3 5 d o  11-50. Na- 
leondor od 19*20 do 19'50 Półim peryał — •— do 

.R u b e l rosyjski sreb rny  2 -54 ’—  do 2"58" — . R u ­
bel rosyjski papierow y 2"54. — do 2 .5 6 '— 100 marek 
niem ieckich 1 1 7 'BO do 1 1 8 '— .

W a ż n ie jsz e  z m a n y  k u rsó w  w ostatnim 
tygodn iu  były następujące :

K ursa giełdy w iedeńskiej notowane s% w cy­
frach procentowych. -3. listop. 10 listop. 
R euta papierowa 97"20 97 55
A ustryaeka renta koron. 98*30 98"65
R enta srebrna 96*90 97 30
R enta złota 114 65 114*70
4  prc. w ęg renta złota 114 85 114*40
W ęg. ren ta koronowa 90 35 90 35
Anglobanki 2 7 2 '— 278 ' —
Z akład kredytow y 661 25 665 25
W ęg. bank kredytow y 0 5 8 —  655*—
Bank związkowy 467 — 4 7 1 ’50
A ustr. węg. bank 1 6 9 0 '— 16 9 2 '—
U nionbanki 542 -— 545-—
A ustr. zakł. kred . ziemsk. 862"— 858*—
Lknderbanki 4 1 0 ' -  415*—
A lpiny 417-50 428*25
N ordbany 6140- 6240*—
A ustr. kol. pół.-zachód. 453 -- 458- -
Kolej doliny Łaby 468*— 471-—
Kolej państw ow a 6 5 7 -75 6 o 2 '40
Kolej południowa 107*50 112* —
Tram w aj wiedeński — •— — • —
M arki papierowe 117 6 7 '/2 117 70

Wiedeń d. 12 listopada. (Telegram  Gazety Na­
rodowej). Zam knięcie giełdy od godz. 2 minut 
30 po południu. Akcye austr. zakł. k redyt. 665 '50 , 
węg. zakładu kredyt. 6 7 1 -— , A nglobanku 2 72 '50 , 
U nionbanku 545*50 B anku  dla krajów  koronnych, 
414*50, Bankvereinu 470 — , B odencreditu  8 7 0 '— , 
Gal. Banku hipot. —* kolei państwow. 662 50, 
kolei południowej 114"50, tram w aju  A. 252-— , B. 
247 ' —, kolei E lbethal 473*— , kolei północnej

6240, kolei czerniowieckiej — * — , alp iny  434*— . 
Rim a M uranya 490*— , pragskiego tow arz. żel 
1714, fabryki broni — — , tureckie tytoniowe 
285. — , oblig. węg. indem niz. 90 T 0 , ren ta  majowa 
97-70, austr. ren ta koronowa 98 '50 , w ęg. re n ta  
koronowa 90*35, 56-let. lis ty  tow. k redy t, ziemsk. 
91*20, 4-procent. listy  banku krajów. 91*50, 4 % . 
procent, lis ty  banku krajów . 98*50, 4-procent lis ty  
banku hipotecznego 89 .50 . 4 1/,-procent, lis ty  banku 
hipotecznego 98*50, 5-proceut. listy  banku hipot. 
109*50. 4-procent. galic. obligac. propinac. 95*60, 
4 -p rocen t. galic. pożyczka kraj. z 1893 r. 91*35, 
4-procent. pożyczka m. Lw owa 88 ' — , losy tureckie 
106* . m arki 117*67, ruble 254 '50 .

Berlin d. 11 listopada. Zam knięcie g iełdy. 
B anknoty austryackie 85*15 (pod ług  obliczenia pro­
centowego). Spiry tus 46*20, A ustryackie kredyty  
— *— , Disc. Com m andit — •— .

— Paryż d. 11 [listopada. G iełda w ieczorna. T rzy­
procentow a ren ta 100-50. M ąka 25*50.

Z rynków towarowych.
LWÓW dnia 12 listopada (Przedruk z urzędo 

wej Gazety Lwowskiej): Pszenica gotowa 14*90 
do 15*30, pszenica gotowa nowa 14 80 do 15*10, 
żyto gotowe 12*80 do 13*10, żyto gotowe na ter­
miny 12*30 do 12*60, owies obroczny gotowy 11*50 
do ]2'40, owies na terminy 10*80 do 11*80, ję­
czmień pastewny 11-10 do 11*60, jęczmień brow 
13*20 do 14*40, groch do gotowania 14*60 do 
18"20, wyka —*—, do —*—, nasienie lniane —‘— 
do —*—, nasienie konopne —■— , bób —*— do
— -—. bobik —*— do —*—, hreczka —'— dc
— —, koniczyna czerwona galicyjska 132*— do 
148' — , biała — ■— do —•—, tymotka 37*— do 
45- szwedzka ----*— do -—, kuknrudza stara
— *— do —*—, nowa — - do —*—, chmiel sta­
ry —'— do —•—, nowy za 65 kilo —*— da 
—* —, rzepak 26-60 do 27*20, groch pastewny 
12*20 do J3'50.

Spirytus loco za 50 litr. feotowy 17*25 do 
17*75 na terminy 16 75 do 17*—, warranty —-*— 
do —*—.

Wiedeń dnia 12 listopada.
Kurs w koronach i po 50 klgr.

Notowano pszenicę na wiosnę 7*95 do 7'96, 
żyto na wiosnę 7"69 do 7*70, kukurudza na listopad 
0*— do 0 '—, na maj-czerw. 5'35 do 8‘36, owies 
na wiosnę 5*94 do 5*95, rzepak na styczeń-luty 
0*— do 0 '—, sierpień-wrzesień 0*— do 0 '—, olej 
rzepakowy na styczeń-kwiecień 0-— do 0* —.

U sposobienie silne.
Stan powietrza: pochmurno.
Budapeszt dnia 12 listopada.

Kursa w koronach i po 50 klgr.
Notowano pszenicę na kwiecień 7"68 do 7*69, 

na (nździernik 0"— do 0' —, żyto na kwiecień 7*25 
do 7*26, owies na kwieć. 5"60 do 5 61, kukurudza 
na maj 5"03 do 5"06.‘

Oferty na pszenicę dostateczne.
Chęć kupna lepsza.
Usposobienie: pewne.
Stan powietrza pięknie.

— Wiedeń dnia 12 listopada. Cukier (spokojny 
24*90 do Nafta galicyjska 39'35 do 41*35
Spirytus 42'40 do —•—.

Ważniejsze zmiany kursów w ostatnim
tygodniu były następujące;

najniższe: najwyższe
pszenica na wiosnę 7'87 7'99
pszenica na maj-czerwiec —"— —'—
pszenica na jesień —*— "
żyto na wiosnę 7'62 7*70
żyto na maj-czerwiec -—*— —*—
żyto na jesień —' — —‘—
owies na wiosnę 5*31 5*35
owies na maj-czerwiec —*— —* —
owies na jesień —*— —*—
kukurudza na wrześ.-paźdz, —*— —'—
kukurudza na maj-czerwiec 5'35 5'88
rzepak na wiosnę —'— —'—
rzepak na sierp.-wrzesień —*-- —'—

Nadesłane.
Z a tę rubrykę redakeya  nie odpowiada.

r5
we W iedniu, Hotel Muller.
Graben 19, od wtorku 13 
listopada, do czwartku 15 li­

stopada włącznie od 11 — 4 godziny popołudhiu.
Paschen’s orthopad. Heilanstalt, Dessau i. Anh.

iP A K I  D U  B A R R Y ,  sławna ze 
swej urody, której wykwintność za­
pisana w podaniach historyi, za- 

^  wdzięczała swoje powodzenie środ­
kom toaletowym zupełnie prostym 
i niewyszukanym, Gdyby była znała 

_ C re m s  S im o n ,  P u d e r  i M y d ło  
_ .W  teg o  f a b r y k a n t a  jej niezrównana

piękność byłaby o wiele trwalszą. J. Simon, 
13 rue, Grangs-Bateliere, Paris. Do nabycia 
wszędzie: we Lwowie w aptekach pp.: Mikola- 
scha i Wiewiórskiego: w Krakowie w aptekach 
Wiszniewskiego. Redyka, Mikuckiego i w skła­
dzie perfum P. Fenza. Złoty Medal na Powsze­
chnej Wystawie 1900. ________

Franciszka Wilhelma

przeczyszczająca 
herbata

p rzez

FRANCISZKA WILHELMA
aptekarza w Neunkirchen

(Niższa 1 A ustrya) 

jest do nabycia we wszystkich aptekach 
w cenie po 1 zł.

1 KIL WOLF CZOPP, Żółkiewska 2 .
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Violetta Merian.
Z francuskiego

napisał

A n g T i s t y n  P i l o n .

(Ciąg dalszy.)

Straszną tę długą zimę, zimę zawieruchy 
wojennej, przeżyły w zupełnem zapomnieniu, na 
uboczu. Yioletta pisała parę razy do Brazylii, nie 
otrzymawszy jednak żadnej odpowiedzi, pocie­
szała się już tylko myślą, że podczas wojny za 
pewne i komunikacya została przerwaną. Lecz z 
wiosną 1871 ustała wszelka wątpliwość. Nikt się 
nie odezwał. Wtedy się zastanawiała, czy nie 
byłoby jej obowiązkiem, mimo dziwnego zakazu 
Nelli, zwrócić się do ojca Magdaleny, kiedy ma­
tka widocznie o niej zapomniała?

W czasach komuny, pożyczyła raz jakąś 
gazetę, w której spotkała się z nazwiskiem Na- 
varrinów, Rozpisywano się właśnie o Filipie. 
Podnoszono jego nieustraszoną odwagę i wale-

Obecnie zaś opisywano, że wyborcy z de­
partamentu, w którym jego rodzina miała swe 
posiadłości, w nagrodę tych czynów wybrali go 
deputowanym do Rady narodowej, bez względu 
na to, że swej kandydatury nie stawiał.

Vioieta dowiedziała się zatem gdzie go 
szukać należy, ale nie mogła się na ten krok 
zdecydować. Do zakazu Nelli przyłączał się je­
szcze pewien rodzaj własnego wstydu, do które­
go przyczyny nie przyznawała się otwarcie na­
wet w myślach, który jednak silnie był połączo­
ny z wspomnieniem niektórych chwil spędzonych 
w willi Marionie Postanowiła tedy nie spieszyć 
się z tem, lecz owszem, zwlekać do ostateczno­
ści, a tymczasem próbować, czy nie zdoła sta­
nąć o własnej sile. Z rue de Boston, przy któ­
rej zamieszkiwały dotychczas dwa pokoje, prze­
prowadziła się na rue de la Vour d’Orde do je­
dnego i to najtańszego pokoiku.

Złożone oszczędności malały z miesiąca na 
miesiąc; mogła nawet dokładnie oznaczyć dzień 
w którym zostaną pozbawione wszelkich środ­
ków do życia. Czyniła sobie wyrzuty, że dotąd 
żyła z tego uzbieranego „ckarbu“ Magdaleny i 
postanowiła nieodwołalnie odtąd, sama zarabiać 
na swoje i powierzonego jej dziecka utrzy-

czność, jaką odzna ;zył się w potyczce pod Conl-1 manie.
miers i strasznym odwrocie do Le Mans. To postanowienie nie wypływało u niej by­

najmniej skutkiem heroicznego poświęcenia, ani 
na chwilę nie przyszło jej na myśl, że uczyniła 
nieco więcej po nad zwykły obowiązek, samem 
przyjęciem troski o cudze dziecko, którą niego­
dziwa obojętność rodziców na nią zwaliła. Prze­
ciwnie, często myślała nad tem, jaki ból mogła­
by jej wyrządzić Nella, gdyby zażądała wydania 
małej dziewczynki. Ten bowiem, naturalny i ła­
twy do przywidzenia wypadek równałby się w 
jej sierodztwie ciężkiej katastrofie.

Musi znaleść zajęcie. Czyż nie mogłaby u- 
dzielać angielkom francuskich, a francuskom an 
gielskich lekcyj ?

Z porady pewnego księgarza umieściła od­
nośne ogłoszenia w kilku dziennikach, przekonała 
się jednak wkrótce, że miasio cieszy się większą 
ilością nauczających, jak uczących się.

Potem pomyślała o zatrudnieniu w jakim­
kolwiek sklepie i pierwsze kroki w tym kierun­
ku, zawiodły ją  do magazynu panien Masąuelier. 
Niepowodzenie, rnkiego tam doznała, jątrzyło 
siłniej jej dumę wskutek otrzymanej obelgi.

Chciała się szczerze zająć losem opuszczo­
nego dziecka, a przekonał- się, że straciła na 
tem swoje najwyższe dobro, bo własne dobre 
imię. Całą noc przemęczyła się jak  w gorączce, 
a kiedy rano ucałowała małą na dzień dobry, 
powiedziała już stanowczo:

— Ubieraj się prędko, Magdaleno, zrobimy 
to, czego sobie życzyłeś. Pojedziemy do twego 
tatka.

W parę godzin później były już w drodze 
do Paryża.

Książę do Navarins zamieszkiwał z matką, 
jeden z najokazalszych i najstarszych pała­
ców przy Frubourg Saint - Germain. Był to 
jeden z tych nielicznych pałaców, noszących nad 
bramą rodzaj szyldu z nazwiskiem swych panów 
a chociaż w dzisiejszych czasach oznaczono go 
obok nazwiska porządkowym numerem, nikt się 
p_zecież o ten numer nie troszczył, powszechnie 
nazywano go pałacem Naverrmów, Za czasów 
Restauracyi pamiętał on świetne sławne festyny 
i przyjęcia, następnie jednak okrył się żałobą po 
prawowitej monarchii i obecnie otwierał jedynie 
swe bramy, nielicznej garstce zaufanych przy­
jaciół.

Z swoim ogrodem, który na miano parku 
zasługiwał, z długimi kurytarzami, w których 
echo wyprawiało dziwne harce, gdzie wiecznie 
zdawał się panować chłód i powaga klasztorna, 
przedstawiał on zbyt obszerną i ponurą budowlę 
dła teraźniejszego modnego świata, który po czę­
ści dla wygody, a po częśc z niedostatku coraz 
ciaśniejsze zakreśla koła.

Księżna pani, matka Filipa była też jedną

z ostatnich dam, które umiały siedzieć w Wyso­
kiem poręczowem krześle w stylu Ludwika XIV 
jedną z ostatnich również, poruszających się z o- 
wym niezrównanym wdziękiem i powagą w tych 
wysokich, olbrzymich salach, gdzie wszystko co­
dzienne malało i nikło do zera.

Nie miała ona też nic wspólnego z tera 
źniejszymi ludźmi, wyrażała stę „ęzykiem od­
miennym, myślała i czuła inaczej. Zdawało się, 
że między nią a owymi paryźaninami przechodzą­
cymi około pałacu zaległy wieki czasu.

Filip sam, chociaż myślał inaczej i od wie­
lu lat był pełnoletnim a do tego panem swojej 
woli, ulegał jednak jego wpływowi, może bez­
wiednie; taka od niej biła powaga w niektórych 
waźniejszyeh chwilach życia.

O jedenastej godzinie przed południem 
przeszła Violetta olbrzymi dziedziniec i udała się 
wedle wskazówki portyera do mniejszych drzwi 
lewego skrzydła pałacu. Na fej dzwonienie wy­
szedł służący i wziąwszy od niej kartę, wprowa­
dził ją do obszernej sali, w której parę osób o- 
czekiwsło na przyjęcie.

(C. d. n.)

D R O B N E  0 C Ł 0 8 Z E N 1 A
po 1 ot. od wyrazn. .

Szatkow nicc do kapusty bardzo dobre o 
2, 3, 4, 5, 6-ciu nożach po złz. 2'—, 

2-K0, 3 50, 4‘— i 4'50, znakomita tyrolskie
0 3, 4 i 5-ciu nożaci po złr. 4-50, 5'50
1 8’— poleca Piotr Chrząstowski handel 
żelazny we Lwowie, plac Kapitule., 1 (na­
przeciw katedry). F i l ia : Tarnopol plac 
Sobieskiego.

Półgąski po litewsku
nu snrowo do jedzeniu, po 2 złr. 
za kilo. Dwór Łapszyn, Brzeżany

Mi ó d  d e s e r o w y  k u r a c y j n y ,
własna pasieka, 5 klgr. 3 zlr. 30 ct. 

franco. Korzeniewicz, Iwanczany.

W  średnim wieku rządca dóbr poszu­
kuje posady rządcy, ekonoma, i 

syera, kontrolora, magazyniera, przełożo­
nego obszaru dworskiego, ua pomocnika 
gorzelnianego, do zarządu amienic lub 
do jakiegokolwiekbądź zajęcia przy go­
spodarstwie lub gorzelni. Łaskawe oferty 
pod lit. A. S. Administraeya „Gazety Na­
rodowej. Lwów, Kopernika 7.

nfleyalistów  prywatnych, jakoteż służbę 
"  dworską poleca i poszukuje T arnaw ­
ski, Sykstusa* 8.

Ma s ło ! — M asło ! Świeże stołowe roz­
syłam codziennie w paczkach 5-eio 

kilowych, netto 4 i pół kilo franco do 
każdej stacyi pocztowej za zaliczką 9 ko­
ron. Za dobroć towaru ręczę. G. Klitcr, 
S ło tw lna  koło B rzesk a '

HERBATĘ
wzorowego zbioru, wprost sprowadzona, 
znakomitą w smaku i jskośei, przy 3 klg. 
o płatni 3, 1 klg. jnż od kor. 3'60, wysełam 
z Hamburga nie< loną.

Szc zeg linie polecam: 1 klg
Angielską herbatę na śniadanie kor. 5'50 
Rosyjską „Kiachta* mieszankę „ 6'50
A | elnką mieszankę „ 6'—
Ka ibadzką „ „ 9'50
Cesarską „ „ 11'50
Rosyjską 1 erbatę karawanową „ 13'—
A. F. C. Ktthne, Altona, H afenstrasse 3. 
6900 Dam importowy herbaty.

Otworzyłem
Przy ulicy Hetmańskiej 1 . 1
HANDEL WIN

herbaty, ram a, likierów iram a, likierów 
wódek.

WINA reńska i francuskie 
w komisowym składzie fir­
my Bracia Lob w Frankfur­

cie n. M. i BORDEAUX. 
Doborowe WINA austryac- 
kie, węgierskie, dalmatyńskie 

i włoskie.
Najlepsze gatunki

H E R B A T Y  »
chińskiej i rosyjskiej firmy Popow. p

Prawdziwy Jamaica Rum. )
W n n i l I  1 naj,fipszycli fabryk A 
T w U U la l  krajowych i zagrani- i  

eznych. p
e io ALOJZY JAHL. )

Światowe sławne są moje prawnie o- 
chronione jedyne wynalazki przeciw 
osłabieniou męskim. Prospekta za przy­
słaniem 30 e narkami. J .  Augen- 
fe ld , c. k. właściciel przywileju, Wie­

deń, IX. Tiirkenstrasge 4.

WINO 1892  
W Ł A S N E G O  

C H O W U
dostarcza od 56 litrów wzwyż, białe litr 
;>o 24 cent., czerwone po 26 cent. Próbki 
l tego 2 litry opłat, za wysłaniem 96 cent 
B e n e d y k t  H e r t l ,  właściciel dóbr, zamek 

C Jo litsch  przy G o n o b itz , Styryi.

podarunek na Sw iazdkp i Nowy
Glacć R ękaw iczk i
F a b ry c z n y  sk ła d  i Dom    ^  ~
wysełkow y,

t* ®

rozseła praskie 
rękawiczki Glace ppe- 

cyalnie dla pań i panów od najlep­
szego do najtańszego gatunku za pobraniem 

pocztowem. — Od pół tuzina wyżej w kasetkach-

Ubogi Łazarz!
Z twardego łoża boleści zwracam się do 
serc miłnjących Boga i bliźniego, aby 
nieszczęśliwemu ojcu rodziny raczyły ła ­
skawie przyjśó z pomocą. — Po 14-letni'j 
pracy zawodowej, od 7miu lat obłożnie 
ekory, odleżałem aż do kości boki i po­
zostaję bez dachn w okropnej nędzy. — 
Raczcie litośuiwi Dobrodzieje uwzględnić 
prośbę moją, a Ten, który powiedział: 
„I kuoek wody ni będzie b z nagrody* 
z pewnością ten chrześcijański uczynek 
miłosierdzia położony na wagę złota. — 
Powyższą prośbę potwierdza miejscowy 
proboszez ks. M. Goryl i urząd gminny 
w Ustrobnej. — Łaskawe datki upraszam 
nadsyłać pod adresem: Łazarz Krężel 
Ustrobn 83 p. Krosno.

Odlewarnia żelaza i metalu.
W ielk i wybór modeli. 4477

99P J E  H M ,  W IJ *  * *
fabryka maszyn we Lwowie, Spł. komand. F. Pietscha.
Biuro informacyjne i skład podręczny Kopernika 18.
Kosztorysy bezpłatne. Kosztorysy bezpłatne.

Caraęao, Anisette, Cherry Brandy, Fine 
Champagne k  l’oranga i t. d.

Jedyna fabryka 
w Amsterdamie

*0
00

Bok założenia  
1679 .

Jako moją speoyalnośe 
od lat 38 polecam

znakomite
wyroby nożownicze
z fabryfe angielskiej 
,Geo. Hides & Son.* 

Henckelsa w Solingen 
i francuskie Ueże stc- 

owe, deserowe, ku­
chenne elastyczne do 

mięsiw i zwykłe.
Scyzoryki. Nołyozkl. Brzytwy angielskie 
od złr. 1-60 do 3— . Arbenza  ̂ wkłada- 
nemi ostrzami 8 ostrza złr. 3* , na-
tepne ostrza po 86 et. Maszynki do strzy­

żeni- włosów dobre i tanie po złr. 3 50, 
poleoa

ANTO N I H A LSK I
handel żelazny 

Lwów, plac Maryacki 1. 9.

ce®-

i 0''*’
vA A®4*  tfCÓ®

^
SKŁAD 

FABRYCZNY
WIEDEŃ,

I. Kohlmarkt Nr. 4.
Do nabycia we wszystkich renomowanych 

winiarniach i handlach delikatesów.

P. T. Właścicieli dóbr
Którzy w roku 1901 mają zamiar przeprowa­
dzić na swoich gruntach prace melioracyjne 
za pośrednictwem naszej instytucyi, upraszamy 
o łaskawe, wczesne zgłoszenia robót juz teraz, 
albowiem z powodu licznie napływających z a ­
mówień — późniejsze zgłoszenia jedynie w 
miarę zapasu rur i wolnych robotników mo­
glibyśmy uwzględniać.

Zgłoszenie robót już w bieżącym roku ma 
jeszcze i tę dogodność, że potrzebne zdjęcia 
terenu mogłyby przed nastaniem mrozów być 
uskutecznione a projekta w zimowych miesią­
cach opracowane, tak, by już wczesną wiosną 
prace rozpocząć można.

Riwnież potrzebną ilość ru r  moglibyśmy 
przez zimę na miejsce pracy dostarczyć a z po­
wodu tańszych w tym czasie furmanek, do­
stawa ich daleko mniejsze za sobą pociągnę­
łaby koszta.

Oddział melioracyjny 
Lwowskiej Filii Banku Galicyjskiego

dla handlu i przemysłu we Lwowie.

Założono w r. 1874.

Ekspedycya anonsów

M  nU K IS NASTIFCY
(M ax Angenfeld &. Em erich Lessner)

I., Wollzeile 0 W.TESIST I., Wullzeile 0.
przyjmuje ogłoszenia wszelkiego rodzaju, do wszystkich 
dzienników austro-węg. mo .archii i zagranicznych po S d - V

LeŻV °  -  - ^ n y m  i Z e r e L  P T.
zamówieniem naszej naj-ogłaszającyoh, zażądać przed 

większej księgi wzorów.
Katalogi I plany ogłoszeń gratis 1 franco

ooooooooa Telefon Nr. 917. xxxxxxx!

Ruch pociągów kolejowych od I maja 1900,
y * - *  pce<wću’ ■» K * *  m-m n A n n j ,

Przychodzą do Lwowa nu dw orzec jg łów ny:

i  1/5 "• ^
: Wr“ -
1 T" “ “ ' 
z Czerniowiec, Itzkan, Stanisławowa, Husiatyna 
l  Janowa°WieC (COdaiennie °d 13 maja do d  września włącznie)

Pociąg godzina
osobowy 

pospiesz.

osobowy I

Uu
n
Snn
%
%
nn

Pracownia s t t t  t a M  i f o r tó w  M m i c I
oraz najlepsza metoda

NAUKI KROJU FRANCUSKIEGO
pod firmą:

M A R Y A  W A Ś N E W S K A
Lw ów, alica L elew ela 1. 6.

Przy zamówieniach z prowincyi uprasza się o przysłanie dobrze leżą 
cego stanika, długości przodu spódnicy i  objgtośi to kłębach.

Dla dzieci: wiek, objętość w pasie i  w piersiaeh długość od wszycia 
kołnierza przodem.

Na żądanie próbki materyj każdego eezonu — frannp.

Uuuuu
a

Uuuuuu
*B K K K K R K K K K  *  K K  K K K  K K s m K & R  SZWA

c. k. uprz. galio. akcyj. Banku hipotecznego
k u p u j ©  i  s p r z e d a j e

wszelkie papiery wartościowe i monety
po najdokładniejazyin kursie dziennym, nie licząc żadnej prowizyi. 2

Odszezególnlona srebrnym  medalem na wystawie po>> szeohnej

PRACOWNIA P0ZŁ0TNICZA

WALENTEGO JM Ó M U t
Lwów, ulica Akademicka 22 (róg ul. Koralnickiej)

przyjmuje wszelkie zamówię ć i reperacye tak w robotach kościelnych jak i 
salonowych, a mianowicie : złocenie o łta rzy , ikonostasów , cyboijów , o ł­
tarzyków  proeesyonalnyeb i  odnawianie tychże itp . W zakresie robót 
salonowych przyjmuje zamówi i a : na ram y w różnych stylach i fa n ta ­
zy jne , konso le , k a s e tk i ,  kolumny, s ta lu g i , s to l ik i ,  taborecik i i t. d.

WYROBY GIPSOWE I TERAKOTOWE
imituje " kolor bronzu, kości, pianki, porcelany i marmurów. Odnawia i 
naprawia uszkodzone a starożytne porcelany i rozmaite kruszce do niepoznania.

F A U S T Y N A  J A K Ó B I A K
przyjmrje i wykonuje wszelkie zamówienia na hafty kościelne, jako to: 
ornaty, k a p y ,  chorągwie, sztandary iakoteż wyroby salonowe. 
Podejmuje się też reperaeyi starych haftów, makat, i starożytnych materyj.

pospieszu.

■
osobowy

pospieszu,
osobowy

Stanisław Woźniak
z e g a r m is tr z

we Lwowie, ulica Akademicka 1. 8
poleca swój .

SKŁAD ZEGARKÓW
szwajcarskich kieszonkowych, wiedeńskich ściennych i 

Schwarzwaldskich — z dwuletnią gwarancyą.
Wszelkie reperaoye pLzyjmuje i takowe jak ną.lepiej i najtaniej wykonuje

z gwarancyą roczną.

Mam zaszczyt zawiadomić Szanowną Publiczność, iż otworzyłem
we Lwowie, przy ulioy Jagiellońskiej 1. 8

(naprzeciw ulicy Trzeciego Maja)

KSIĘGARNIĘ AITYKWARSKA
oraz

sl dziełami s M i  1 starożytności
W handlu posiadam wiele d«>eł w księgarstwie dawno już wy­

czerpanych, wiele cennych a .tografów, rycin- map i obrazów.
Pojedyńoze dzieła podobnie jak i całe zbiory, zwłaszcza odno­

szące się do literatury ojczystej, różne pamiątki historyczne, starą 
broń, medale, monety, rękopisy, ubrazy, ryciny i w ogóle przedmioty 
dotyczące sztuki i starożytności kupuję, przyjmuję w komis lub pośre­
dniczę w nabywani” takowych.

?oleoająo się łaskawym względom Szanownej P. T. Publiczności 
i licząc na jej poparcie kreślę się z poważaniem

Józef T om asik
Lwów, ul. Jagiellońska 1. 8.

pospieszn.

IMS 
12-20 
231 
3-351 

~6 'lT
6-20
«46
7-45
8-00 
8-05 
8-15 
8-50

11-45
11-55
12.55
1-15
1-35
1-45
2-35 
314 
5-40 
5-45
5-55
6-00

“ M4
8-28
8-49 
8'50 
923
9-45 

11000 
1015 
10-30
3-12
'7*1?
2-20
5-17

■II

z Tarnopola, (Krasnego, Brodów) 

z t T ar f l l y  rŚ i e j hyr0Wa’ San0ka’ K ałlaza 1

z Krakowa^ Ka*u,?,za> Chyrowa(Ławocznego od 116 do 15/M

z Czerniowiee, Iztkan, Stanisławowa 
z Sokala, Bełżca, Lubaczowa, Rawy ruskiej

i s» **■
z Janowa (codziennie od 1/5 do 15/9)i &

Pociąg

pospieszn,
n

osobowy

pospieszn.
osobowy

E l z
godzina

* Tarnopola
* Podwołoczysk, Kijowa, Odessy

” » n

Odchodzą ze Lwowa z dw orca g łó w n eg o :

do Krakowa, Wiednia, Wrocławia, Berlina 
” y* k jn, Czeraiowieo, Stanisławowa, Bnkaresztu, OonstaDcv 
» ijrak0,wa- Wrocławia, Berlina, Chyrowa, Sambora
„ Brzuchowio (od 13 maja do 16 września codziennie)

pospieszn.
osobowy

pospieszn.
»

osobowy
»

pospięszn.

900 
"8 15 
9-25 
9 55 

1O-20 
1-25
1-55
2-15 
245 
2'55
3-05 
3-15 
3-26 
„„o

W
613

6-3b
6-50 
7.10
7-25 
7-48 
912

10-40 
10-60

11-00 
W
9-42 

w 8-08

D j  . J?°, Mnnkaoza, Pesztu, Borysławia 
” £°dwołoozysk, Kijowa, Odessy, Brodów 
„ Stanisławowa, Podwyiokiego, Potutor 
„ Krakowa, Wiednia, Wrocławia, Berlina., Lubaczowa

” a ai Warszawy, Ckyrow. Przeworska, Roz­wadowa, Stróżu, Tarnowa
„ Skolego, Chyrowa, Kałusza (do Ławoezn. od 1/6 do 15/91 
„ Janowa ' 11
„ Podwołoczysk, Brodów. Kopyezyuiee. Husiat Grycm ___
,  Czerniowiecj Stanisławów^ Potutor 3 y
” Sokala, Bełzoą, Lubaczowa, Rawy ruskiei

" ^ a± ° W1C (?,d .13 “ “1* ,do ^  września w niedz. 
n  ̂ 1®e> l^zkan, Stanisławowa. Hasiatyna
» Krakowa, \.iednia, Wrocławia, Berlina 
„ Stryja (do Skolego tylko od 1 maja do 30 września',
» 3 lowa (codziennie od 1 maja dr 15 września)
„ Brznohowie (eodziennie od 13 maia do 16 września)
„ Rzeszowa, Chyrowa, Przemyśla, Lubaczowa, Jaroeławi

dnie powsz. a od 16/9 do 30/4

111-23

„ Stanisławowa 
„ Janowa (od 1/5 do lb/9 w 

1901 codziennie)
„ Krat owa, Wiednia, Wrocł. Berlina, W am . Orłowa, Tarnowa 
„ Ławocznego, Munkaeza, Pesztu, Chyrowa, Kałuzza’
„ Tarnowa i Jrodów 
„ Sokal- i "lawy ruskiej
,  Brzuchowio (od 13/5 do 16/9 w niedziele i święta)
„ Janowa (od 1/5 do 15/9
„ C-erniowieo, Itzkan *
„ Krakowa, Wiednia, Warsz., Przeworska, Rozwadowa, Rze 

szowa, Ortowa, Tarnowa 
„ Podwołoczysk, Brodów, Kopyosyniec, Grsymałowa
„ Podwołoczysk, Kijowa, Odezsy z dworoa Podzamcze
„ Podwołoczysk n
„ „ Kijowa Odessy B "
n Tarnopola „
„ Podwołoczysk

U w aga: Noona pora oznaczona jest ramkami. Powyższy czas środkowo-europejski 
jest wcześniejszy o 36 minut od czasu lwowskiego. Biuro informacyjne 
c. k. kólei państw, w gmachu Dyrekoyi przy ul. Krasickioh L 6 udiiela 
bliższych wyjaśnień, sprzedaje bilety i _ ty okrężne jakoteż i książeczki 
1 rozkładem jazdy.

Upraszamy Szanownych czytelników, aby zamawiając lub kupując przedmio­
ty reklamowane w Gazecie Nr~odow*3 lub w ogóle korzystając z działu ogłoszę- 
ogowego, raczyli powoływać się na (fazetę Narodową, jako na źródła, skąd infor- 
maeye ewoje zaoierpuóliJ Takie powoływanie się bowiem wpływa na rozszerzenie 
ogłoszeń Gazety N  aowej.

do odświeżania T let n l n ł z  i j u o i R ó W : Kremy żółte, pomarańczowe i brunatne. Kremy białe i czarne do 
lakierów. Mydełka do czyszczenia wszelkich żółtych skór. Glazurę żółtą, pomarańczową i brunatną. Lakiery do skór 

Chevreau. Lakier G&rtnera na obuwie. Apretura na obuwie O herveau. Waselina do konserwowania Bkór. 
Jakoteż oryginalne angielskie l a l K l e r y  1  l Ł r e E a y  n a  s h L Ó r ę

polecają najtaniej

FRIEDRIClJ & BEACOCK
Lwów, Hetmańska 4 ; obok cukierni W go GroiW go Grosa

Wydawca i odpowiedzialny redaktor P l a t o n  K o s t e c k i . S D Ó ik i.


